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Rielhle rozruchy na Uralu.
Włochy grożą wojną Egiptowi. — Gdańsk dostał pożyczkę w Anglji. — 
Znów zagadkowy trup młodzieńca na peryferjaćh Lwowa. — Potwor­

ny czyn kierownika piekarni. — GsobHwy fenomen Lwowa
Czy interpelacje sejmowe 
mogą był honfisbowane?

Lw ów , 22 lut go.
Niedawno wygłosił ww arszaw- 

ok em Towarzystwie prawnięzem 
p. A. Marczewski reteiat p. t : 
„Czy przedruki interpelacyj pose'- 
skich mogą być konfiskowane?" 
Temat bardzo c : ekawy, tem więcej, • 
że referent znalazł na :w ą kwestjs 
odpowiedź twierdzącą, jako że — 
jego zdaniem — w ko! stytueji i ie 
ma mowy o niedopus czai :cś:i ta­
kich konfiskat.

Na to uderzył krakowski ,N  - 
przód* w mocny alarm, przytoczy 
art. 31 konstytuc i, który powiada, 
że:

„nikt nie może być pocią­
gnięty do odpowiedzialności 
za zgodne z prawdą spia- 
wozdanie z jawnego po­
siedzenia Sejmu i komisji 
sejmowtj* — 

ł stwierdził, że „nietykalność Sejmu 
i jego protokołów jest fundamentem 
wolności obywatelskiej, jest rękoj­
mią obrony p ra w a  przea gwałtem".

Oczywiście , Naprzód ‘ pomie­
szał tu dwie ióżne sp raw y— nie­
tykalność Sejmu i jego protokołów, 
których nikt zdaje się naruszać ni 
chce, i nietykalność tego, co w pe­
wnych wypadkach i w pewnych 
celach wychodzi poza Sejm. Ale tu 
idzie o rzecz ważniejszą, zasadni­
czą: jak postępować z interpela­
cjami, irrmunizującemi druki skon­
fiskowane ?

Faktycznie dzieją s 'ę  tu historje 
absurdalne. Weźmy przykład uro­
jony, ale możliwy. Jakieś tam P. P. 
P. czy S. S. S. ogłasza odezwę, 
nawołującą jawnie do przewrotu 
faszystowskiego. Prokurator tę ode­
zwę konfiskuje. Gd by tega nie u- 
Czynił, pierwsza P. P. S., pierwszy 
„Naprzód* domagałby się ukarania

p'okura*ora Tymczasem ja k ś  po­
selski sympatyk autorów odezwy 
zgadza interpelację w sprawie jej 
kon iskaty, Sajm przy muje odpo­
wiedź Rządu do wia^orąości, ale 
odezw i zaopatrzona wlćfl a wier-* 
szy t kstu interpelac i, wędruje już 
po Państwie bezkarnie. Jako nie­

tykalna czyni swoje. Co przed ty- 
g amem było kar godne i ścigane, 
to po tygodniu staje s ię  Ie~al e i 
dczwo one.

W  ten sposób „Diło" przedru­
kowuje swe antipaństwowa arty ­
kuły, a komuniśc. wydają swe m - 
nifesiy. In e rp la c ja  jest furtką do

Doniosłe zn a c ze n ie  upadku 
gabinetu N larksa.

(Telefonem od nasz
Warszawa, 21. lutego'. (Z.) Z 

Berlina donoszą, że wczorajszy u- 
padek gabinem Marksa ma znaczę 
nie zasadnicze dla Rzeszy niemie­
ckiej. Zmiany parlamentarne w ga 
blnecie aruskim obserwowane są 
z większem zainteresowaniem i są

igo korespondenta.)

bardziej miarodajne, niż wypadki 
na .erenie Reichstagu j rządu Rza 
szy. Walki o stei rządu pruskiego 
» kwestia, które stronnictwa odrjo 
są zwycięstwo, są walka o system 
rządu w Niemczech, w alką. o repu 
blikę i monarchię.

Prem. Grabski powrócił do zdrowia.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21. lutego. (Z.) Pre­
mier Grabski wczoraj lekko z antę- 

’ógł i n e mógł opuścić mieszkania 
prywatnego. Dzisiaj pretnjer pr- 
wrócił do zdrowia i objął urzędo­

wanie, w  m:m. skarbu. Premjer przy 
jął m.ędzy Ln. delegacj'ę robotniczą, 
z którą odbył naradę w  sprawach 
gospodarczych.

Rozłam w polskiej partii koiiiiinrst
Warszawa, 21. lutego. (Teł.- G. j 

P.) W tych dniach dostały się w i 
ręce poheji odezwy polskiej partji . 
komunistycznej, świadczące o o- I 
strych walkach wewnątrz partji. 
Jak w partiach komunistycznych f 
na Zachodzie, rak i w polskiej, do '

poważnego głosu przychodzą odła­
my domagające się rewizji progra­
mu politycznego. Partje ukraińska 
i białoruska w ystąp ly  z polskiej 
parth komun styczutej z porodu 
separatyzmu narodowościowego.

nadużyć o czem ż pewnością nie 
myśleli twórcv konstytucji.

Z drugiej strony art. 31 kon­
stytucji jest jasny i interpretacja p, 
Marczewskiego trąci nazbyt wyra- 
fnetn naciągam em tekstu ao słu­
sznej zreszią konkluzji, Stanowisko 
j.-go jest tem dziw siejsze, że we­
dług kodeksu, obowiązującego w 
b. Kongresówce — każdi konfi­
skata prasowa pociąga za sobą 
wszczęcie kroków karnych wcbec 
winnych rozpowszechniania Kolidu­
jącego z kodeksem druku.

Jakże więc pogodzić piękne z 
ożyt czn .m ? Jak salwować po­

stanowienia konstytu ji, a równo- 
c:eśnie uniemożliwić obchodzenie 
prawa ? Bo nie trzeba chyba udo­
wadniać, że większość interpelacyj, 
zgłaszanych w spraw ie skonfisko- 

J wanych druków, zmierza jedynie i 
wyłącznie do legabzowania ich dal­
szego rozDowszechmania i do spa- 
ral żoz ania całej profilaktyki władz 
państwowych.

■li Naszem zdaniem wyjście jest 
I tylko jedno, zgodne tak z konsty- 
j tucją, jak z dobrem Państwa. Ar­

tykuł 31 konstytucji ochrania jedy- 
n'e sprawo dania z jawnych po­
siedzeń planarnych i komisyjnych 
Srjmu. Należałoby więc wprowa­
dzić regulaminowo, że wszelkie in- 
erpalacja w sprawie druków, któ­

rych rozpowszechnianie zostało 
prawomocnie zabronione, mogą być 
zgłaszane i uzasadniane jedynie na 

osadzeniach tajnych.
Przepis taki zbliżałby się do 

procedury sądowej, gazie jawność 
rozpraw ulega zawieszeniu z chwi- 
ą [ dy ich przedmiotem staje się 

odczytyw n e druków zakazanych. 
Przepis taki przedews?ystkiem po­
łożyłby kres cynicznym kpinom z 
zarządzeń władz, które broniąc spo- 
koiu i ładu publicznego tutaj, dzięki 
omysłowuści poselskiej — są bez­

silne.
j .  R.
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CAILLAUX WRACA DO POLITYKI.
Warszawa, 21. lutego. (Z) Z Paryża 

donoszą, że powrót p. Cail!aux na wido­
wnię polityczną jest zdarzeniem polity- 
cznem, z którem trzeba się liczyć. Cail- 
Iaux przemawia} na bankiecie politycz­
nym a w mowie jego przeważał akcent 
autokratów. Pisma francuskie podkre­
ślają, że główne ustępy jego daleko od­
biegają od programu obecnej większo­
ści lewicowej.

SiBlfea pożyczka dla Łodzi.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21. lutego. (Z.) Z 
Londynu donoszą, że układy pro­
wadzone przez przedstawicieli mia­
sta Łodzi z jedną z tutejszyich in­
stytucji finansowych o pożyczkę 1 
mil], funtów szterl. nie zostały je­
szcze ukończone, lecz wynik Ich 
jest prawie że pewny. Dalsza po­
życzka 6 milj. funtów szterl. dla 
przemysłu włókienniczego również 
jest brana pod rozwagę. Korespon­
dent Wasz dowiaduje się, że poza 
temi pożyczkami u układami są w 
toku jeszcze rokowania o inne po­
życzki w  k!lk»« miastach europei- 
skich.

>
SPRAWA REWIZJI KONCESJI 

MONOPOLOWYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W aiszawa, 21. lutego. (Z.) W tu­
tejszych .kolach sejmowych jako 
faikt znamienny podkreślają, że w 
tirizeciem czytaniu kom's<i skarbo­
wej przeszedł A ni osek posła Pola­
kiewicza o przejściu do porządku 
dziennego nad ustawą o rewizji 
(koncesji monopolowych. Rozporzą­
dzenie Prezydenta daje przywilej 
inwalidom, a sprawa zostanie ure­
gulowana, o śle plenum Sejmu po­
twierdzi stanowisko większości ko- 
misji

  o-------- -
ROZBROJENIE FLOTOWE.

Paryż, 21. lutego. (Tel. G. P.)
I  Waszyngtonu donoszą, że termin kon­
ferencji rozbrojeniowej, zaproponowanej 
przez prez. Coo!idge‘a zostanie nieba­
wem ustalony. Konferencja ta zajmie się 
wyłącznie sprawą rozbrojenia flotowego, 
a mianowicie ograniczeniem budowy ło ­
dzi podwodnych i torpedowych.

„MOKRE” TRZĘSIENIE ZIEMI.
Białogród, 21. lutego. (Tel. O. 

P.) Tutejszy instytut sejsmogra­
ficzny 'zanotował dzisiaj o godz. 2 
min. 14 sek 36 silne trzęsienie r e ­
mi iw odległości około 8600 km. 
Centrum trzęsienia prawdopodob­
nie leży na Oceame Spokojnym.

SVEN HEDIN ZNÓW ATAKUJE 
OSSENDO W SKIEGO.

Wiedeń, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
„Wiener allg. Zeżtung" donos'' z 
Berlina, że Sven Hedin zarzuca 
Ossendwwskiemu plagiat odnośnie 
do misteriów tybetańskich. Sven 
Hedin twierdzi, że odnośne ustępy I  
owej publikacji Ossemdowski odpi­
sał z wydanej przed 14 Ialy ks ążki 
St. Ives d‘Alveudire pod tyt, ,,Mis- 
sion de 1‘Inde en Europę"

MASOWE ZATRUCIE W SZPITALU 
OBŁĄKANYCH.

Kraków. 21. lutego. (Tel. Gl P.) Od 
szeregu dni obiega tu pogłoska, że w 
Zakładlzie dla umysłowo chorych w Ko­
bierzynie na 350 osób 35 zaniemogło na 
zaburzenia żołądkowe wskutek zatrucia 
mięsem nieświeżem.

Gdańsk dostał pożyczkę w  ilnglji.
Warszawa, 21. lutego. (Te). G. 

P.) Dzenniiki gdańskie donoszą, że 
prezydent Sahm uzyskał w Londy­
nie pożyczkę w sumie 35 milj. gul­
denów gdańskich. Dzienniki pod­
kreślają, że fakt powyższy jest do­
wodem czynnego poparcia jakie u- 
dziela Anglia wolnemu miastu.

Warszawa, 21. iutego. (7) 7 Gdań­
ska donoszą, że delegacja Gdańska z 
Sahmem na czele zamierza w najhliż- 

j szym czasie udać s;ę do Paryża aby 
I kontynuować swoją pracę na gruncie 
, francuskim. Sahm pragnie równ.cż prze- 
I prowadzić z ko»avi»i dyplomaiyczneim 
j konferencję w sprawie pocztowego kun 
i flikty Polsko-grfsńskiego. Przyjęć e iah- 
1 ma w Londynie było bardzo z wr e

SjeelalBi M i  w sgrawie
ma rzekomo dyrektywę obalenia zarzutów*

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 19 lutego. (Z) Ko­

respondent Wasz dowiaduje się, że 
w zwią ku ze sprawą zarzutów 
przeć w kandydatowi na wojewodę 
sfani ławowskiemu, p. Zapale, 

Ofiip-tcntne czynniki wyznaczyły 
.romiSję dla zbadar-ia tych zarzu­
tów, Komisja składa się z naczel­

nika W ydziału Prezydjum Ridy 
M inistrów : p. Rodich-Laskowski.-- 
go, radcy prawnego Min. pracy, 
p. Zbierz halskie.to, dy . d p. Mm. 
spraw wewn. p. Kozł.wsk ego. Ko- 

J misja ta otrzymała dyrekrywę, a- 
I i  by sprawę zarzutów jak najprę- 
I dzej obalić (!).

Włochy zaałahulo Egipt?
KONCENTRACJA WOJSK

Londyn, 21 lutego. (Tel. G. P.) 
Dzienniki tut. donoszą, że rząd 
włoski koncentruje wojska na gra­
nicy Irypolisu i Egiptu. Wczoraj
rząd włoski -wystosował prośbę 
pod adrssem Sivara Paszy, ażeby 
rząd egipski przystąpił do uragulo-

NA GRANICY TRYPOLISU.
wanią granicy pomiędzy Egiptem a 
Tryipoljsem, Siv,ar Pasza odrzucił 
tę prośbę i zażądał, aby sprawa u 
regulowali .a granic została odro­
czoną do czasu po wyborach w E- 

j gipclę.

Straszna ń a t a s M  w hopalni.
Pochłonęła więcej o f  ar, n!ź w ypadet koło Dortmund.

Nowy Jo rk . 21 lutego. (Teł. G. P.). Według doniesień z Suł ivau, 
sianu Indic-na, w pew ne1 kopalni sku k em wybuchu gazu, zasypanych 
z js ta ło  142 robom ków. Dotąd wyd było 5 zwłok i 52 rannych.

Sprawa ohólniha o wiecach pos:hh!ch
została definitywnie załatwiona.

(Telefonem od1 naszego korespondenta.)

Warszawa. 21. lutego. (Z.) Jak 
już wczoraj donosiliśmy pogłoski 
o dymisji w,icem’n. Smólsfciego są 
nieprawdziwe. Istotnie wicemin. 
Smólsik? udał się dio Belwederu, 
gdzie zaznajom’! Prezydenta z pro- 
jektowamym okólnikiem w  sprawie 
ograniczenia zebrań politycznych. 
Ko-nfHkt w  sprawie tych zebrań na­
leży uważać za zupełnie załatwio­
ny, albowiem w łonie rządu doszło 
do zasadniczego uzgodnienia pc\(ą- 
dów. Stało się to, jak się dowiadu­

jemy, na ostatrrem posiedzeniu ko 
miitetu ekonomicznego Rady min. 
Ostrze okólnika zostało- zupełnie 
stępione,. w ten sposób nie godzi 
już w zebrania poselskie.

W związku z powyższą sprawą 
óow iadV  my się dalej, że nawet w 
kuluarach sejmowych krążyła wia­
domość, że zgłoszony, w tlej spr— 

| wie wniosek PPS. nie będzie na- 
j wet na nadchodząicem posiedzeniu 
. Sejmu uzasadniony.
! >

Hról Jerzy mm do zdrowia.
Londyn, 21. lutego. (Tel. G. P.) | króla Jerzego czyni poważne po- 

Reuter. Poprawa stanu zdrowia stępy

laserujcie w „Gazecie Porannej.'

Prowizorium budżetowe 
na pierwszy kwartał.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arczjwa, 21. lutego. (Z.) Mimo 

intenzy-wności prac komisji budże­
towych nje mo^na liczyć na wej­
ście w życie ustawy o budżecie 
państwowym na r. 1925 przed u- 
plywem kwietnia. Wobec tego mi­
nister skarbu wniósł obecnie do 
Sejmu przyjęty już przez Radę mi- 
nistr. projekt o prowizorium, budże- 
towem na czas od 1. marca do t. 
kwietnia 1925.

-------- O---------
PO LSK A A T R A K TA T Z  S T . 

GERM AIN.
W arszaw a  21 lutego. (Z) W 

ostatnm  numerze Dziennika usjaw 
ogłoszony został tekst traktatu w 
Sain Germain, jak  równeż doku­
menty dotyczące tego iraktatu pod. 
pi anego przez Polskę. Ratyfikacja 
traktatu Sai t  Germain nastąpiła 
5 listopada 1924 r.

ROZSZERZENIE UPRAWNIEŃ
WOJEWODÓW KRESOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21. lutego. (Z.) Z 

rozporządzenia min. spraw wewn. 
wojewodom nowogrodzkiemu, po­
leskiemu, wołyńskiemu, delegatowi 
rządu w Wilnie oraz wojewodzie 
białostockiemu zostały przekazane 
niektóre uprawnienia min. spraw 
wewn. w zakresie wykonywania 
nadzoru nad działalnością zwią­
zków komunalnych.

GEN SOSNKOWSKi NIE PC,JE- 
DZIE DO GENEWY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21. luitegc. (Z.) Ko­

respondent Wasz dowiaduje się, że 
zamierzona podróż gen. Sosnkow- 
skiego do Genew y nie przyfdz'e do 
skutku, gdyż sprawa wyjazdu na­
szego delegata na obiady komisji 
rozbrojeniowej w  chyili obecnej 
nie jest już aktualna.

DO JAKICH ZWIĄZKÓW MOGĄ NA­
LEŻEĆ OFICEROWIE?

Warszawa. 21. bitego. (Z) W związ­
ku z rozporządzeniem min. spraw wojsk.
dowiadujemy się, że oficerom czynnym  
i nieczynnym wolno należeć do stowa­
rzyszeń. które mają na celu pomoc spo­
łeczną i humanitarną, tworzenie obrony 
Państwa, opiekę nad żołnierzami obej'- 
mującymi swoją działalnością całe Pań­
stwo. Zezwolenie na należenie do stow. 
cywilnych (naukowych, artystycznych, 
sportowych lub współdzielezych) udzie­
la dowódca okr. korpusu. ^e*»wilenie na 
należenie do stow1, zagranicznych udzie­
la Minister.

   O -
WIELKIE SANATORJUM LUDOWE.

(1 eb-ionem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21. lutego. (Z) Władze 

rządowe zatwierdziły projekt budowy 
miejskiego sanatorium w Otwocku pod 
Warszawą. Sanatorium obliczono na 150 
łóżek, kesztem 2 milj. zł. Miasto odbaj- 
muje obecnie od Tow. przeci w.gr u ślicz­
nego 1 pawilon dla swoich chorych, w 
przyszłości miasto zamierza zbudować 
wielkie Sanatorium obliczone na 2 tys. 
łóżek. _____

RZĄD NIEM. PROPONUJE KONFE-v 
RENC JĘ ROZBROJENI*.

Paryż, 21. lutego. (Tel. G. P.) 
„Pet. Paris." donosi, że rząd niemiecki 
zaproponował angielskiemu podjęcie ust- 
nych rokowań ‘w sprawie rozbrojenia, 
wskazując na ostatnią konferenaić lon­
dyńską, na której ważne sprawy repa- 
racyine po wspólnej wymianie zdań zo­
stały załatwione. Rząd angielskj uważa 
propozycje niemieckie za mo^iwe óo
rtT7.vipcła.

1
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Wielkie rozruchy robotnicze na Uralu.
SPECJALNA EKSPEDYCJA KARNA. — ROZSTRZELANIE CZŁON­
KÓW RAD ROBOTNICZYCH. WOJSKO KARABINAMI MASZY- 
NOWEMI MASAKRUJE DEMONSTRANTÓW. — ZABITO 40 SZPIE

GÓW SOWIECKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

N o ta tk i p o lity c z n e .

CO DZIEJE SIE ZE SPRAWOZ­
DANIEM KOMISJI KONTROLNEJ?
Sty Biurokracy i tutaj wetknął 
swe trzy grosze. — Dzięki jemu 
sprawozdanie dotarło do rąk sprzy­
mierzeńców tak późno. — W Anglii 
wzięło je do przestudiowania mini­
sterstwo wojny. — Kiedy strefa ko- 

lońska zostanie opróżniona?
Lwów, 22. lutego.

Jak donoszą z Londynu, formal­
ny  tok pracy nad sprawozdaniem 
międzynarodowej wojsk, komisji 
kntrolnej. znajdująeeni się obe­
cnie w  ręku komitetu kontrolnego w 
Wersalu, wymaga dokładnego roz­
patrzenia sprawozdania przez ów 
komitet i zaopatrzenia tekstu prze­
zeń komentarzami technicznymi. — 
Dopiero po uskutecznieniu tej pra­
cy sprawozdanie będzie przedłożone 
konferencji ambasadorów, ta zaś 
poda go do wiadomości interesowa­
nych rządów sprzymierzonych.

Owoż prace postąpiły już o tyle 
naprzód, że odpisy sprawozdania 
doręczone zostały rządom, Ang el- 
skie Foreign Off ce otrzymało taki 
odpis 1S. bm., i natychmiast oddało 
go do przestudiowan a władzom mi­
nisterstwa wojny.

„Times11 donosząc o tem, pfszą: 
Cała decyzja w sprawie opróżnie­
nia strefy kolońskiej zawisła od tre­
ści sprawozdania. Rząd angielski 
zresztą wyjaśnił już, jakimi kiero- 
rował się względami, odrzucając e- 
wakuację strefy kolońskiej. Rząd 
angielski trwa nadal na stanowisku, 
że okupacja wspomnianej strefy 1 
zniesioną być winna natychmiast 1 
po dopełnieniu postanowień traktatu 
wersalskiego przez Niemcy.. Posta­
nowień tych Niemcy, jak ze spra­
wozdania komisji wojskowej wyni­
ka me dopełniły.

 o — —*
CHAMBERLAIN PRZEW0DN1L7ACYM 

SESJI Ltti; N.
Genewa, 21. lutego. (Tel. (2 P )  Zapo­

wiadają, że sesji I igr Na.., która roz­
pocznie się 9 marca i będzie ledną z t.aj- 
waiiiieiszyich. jakiś odbyły się dotych­
czas, przewodn.czyć będzie Chamber­
lain.

W arszawa, 21. lutego. (Z.) Z Ry­
gi donoszą że z Sowdepjj nadeszła 
wiadomość o wielkich zaburzeniach 
na Uralu. Robotnicy, którzy nie 
mogą wyżyć z plac, żądają pod­
wyższenia. Przed biurami kopalń 
rozgrywały się strasz.ne sceny. 
Matki przynosiły głodne dzieci i po­
kazywały je przywódcom sowie­
ckim wśród* złorzeczeń. 100 robot­
ników na Uralu porzuciło pracę.
Z Moskwy sprowadzono specjał- I 
nych komisarzy I ekspedycję kar- I

ną W nocy z 19. na 20. lutego 
aresztowano wszystkie Rady ro­
botnicze, a następnej nocy 7 człon­
ków tych Rajd bez sądu rozstrzela­
no. Na wiadomość o tem robotnicy 
uderzyli na lokal, gdzie zasiadają 
komisarze. Dalszych szczegółów 
brak, Słychać, że w pierwszym a- 
taku 40 szpiegów rządowych zosta­
ło Zabitych. Zarekwirowano woj­
sko, które z karabinami maszyno­
wemu zaatakowało robotników. — 
Walki w dalszym ciągu trwają.

Ci, którzy rządza

BYŁY KANCLERZ RZESZY DR. MARX
wybrany przed kilku dhiami prezyden­
tem gabinetu pruskiego, „wywrócił się 
ponownie, gdyż skutkiem yoiutn nieuf­
ności zmuszony był wczoraj zlc-żyć go­

dność premjera Prus.
(Rysunek wykonany wedle karykatury 

niemieckiej.)

PROJEKT ZMILITARYZOWANIA 
POLICJI -  UPADŁ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 21. lutego. (Z.) W 

kompetentnych tutejszych wła­
dzach zastanawiano się nad wpro- 
iwadzemem w życie ustawy o pod­
porządkowaniu obecnej po'icji w ła­
dcom wojskowym. Zmiany prze­
widywały poadanie policji wojsko- 

I wej pod komendę władz wojsko- 
. .  wych w ten sposób, jak to się dz'a- 
J ł-o dawn ej z żandarmerią austria­

cką. Po szeregu przygotowaniach 
i studjach projekt ten w końcu u- 
padł zupełnie.

 _o -
RATYFIKACJA UMOWY gnwjECKO*- 

JAPOŃSKIEJ.
Moskwa, ?t. bitego. (le i. fi. P ) U- 

mowa sowiecko-japońska zes+s-a w dniu 
wczorajszym przez prezydium WCIK. 
ratyfikowana.

Daj grosz na cele

M i n u t a  S M  W i l i .

G o ś c in ie  w y stę p y  ś w ia t,  s ła w y  n iu zy - 
U aln j c .1 k o m ik o  w

w nowym, bardzo bogatym programie

B 1 M -B O M  V cpt! In f it i!
TYLKO 2 w ieczory: satyry, śm iechu , i 
m uzyki — w so b o tę  21. i n ied z ie lę  22.br. 
Pp. BIM-BOM, znani z występów we Lwo­
wie i całej Europie — zademonstrują swoje 
nowe instrumenty, priywiezione z zagranicy. 
W przedstawieniu bierze udział nowy liczny 
993 zespół artystów.

Ceny znaczun zniżone- RESTAURACJA. Menu Zł. M

S pecjalne 
a p a r ta m e n ty  

na w e se la  
i b ank i ty.

Jarska i<ueltnia. 991 Ś n i a d a n i a B

Gdzie najlepiej pójść dzis]oj w niedzielę?
Tylho do K I N A  „ L E W * ,  f i L T S T I t  i S f S S  

Pieśń miłości tryumfującej.
W giójncj roli cza uj?ca piękność NATALJA KOWANKO i J, AKGTLO* 994

ii
Felieton „Gaz. Por.” z d. 25. 2. 1925.

Ibanez i Unomuno.
W yw iad  u  T a d e u sz a  P e ip e ra .

Michał Unamuno jedną z najpoważ­
niejszych fignr literackich w Hiszpa- 
nji. — Wpływ jego na w łasne sp o łe­
czeństwo. — Ibanez filologiem , poetą, 
m yślicielem  i politykiem. — A postoł 
(iberalizma. — Jego działalność po­
lityczna. — Człowiek sukcesu. — Za­
rzuty przeciw królowi. — W łaściwy 

cel książki.
Lw ów , 22 lutego.

Wybitny krytyk i teoretyk sztu­
ki znany jest dobrze w polskich 
kołach literackich i inteligencji, 
i wvwiad u niego zdobyty zainte­
resuje też niezawodnie naszych 
czytelników, którym p. Peiper za­
prezentuje się w poniedziałek z e- 
strady odczytowej. Oto, jak brzmia­
ła rozmowa.

— Według jednego z dzienni­
ków warszawskich Blasco Ibanez 
uważany jest w swej ojczyźnie za 
wieszcza. Czy to praw da?

— Zarówno u nas, jak I za­
granicą, miesza się znaczenie dwu 
nazwisk hiszpańskich, którym lek-

komyś ne g ymasy obecnych wład­
ców Madrytu nada'y aktualność 
europejską. Micha Unamuno, ska­
zany na wygname jako najniebez­
pieczniejszy wróg obecnego regi- 
me’u, jest jedną z najpoiężnieiszych 
figur literackich Hiszpanji. Dzieła 
jego są jednym z na bardz ej re­
prezentatywnych wyrazów pokole­
nia, które je w>dało. Swero czasu 
były one sygnałem przewrotu lite­
rackiego — dzisiaj są one już tyl­
ko powrotem do owego przewrotu, 
ale nie schodzą nigdy z wysokiego 
poziomu literackiego i każdym 
swym szkicem czy artykułem świad­
czą o pierwszorzędnym instynkci 
pisarskim autora. Potężny wpływ, 
jaki Unamuno wywiera na społe­
czeństwo hiszpańskie, zawdzięcza 
on jednak przedewszystkiem sta­
rym, powszechnie cenionym a cza­
sem banalnym ideałom, które w 
pismach jego znalazły przestronną 
składnicę. Filolog z zawodri, poe a 
z upodobąnia, myśliciel z instynktu, 
a polityk z musu. Rzeczywistość 
hiszpańska o spopielonej powierz­
chni, o spodach podminowanych 
ekspiozywami rewolucji, nie po­

zwoliła mu siedzieć spokojnie w I 
starej Sala nance i ogranie yć si 
do kwaśnego rektorowattia sła­
wnemu jej uni versy!etowi. Jeździł 
po kraju z odczytami liberalne: 
propagandy, co d n a  zamieszczał 
w dziennikach artykuł o aktual­
nościach chwili polityc nej, a po­
tem — strąrony ze s auow ska re­
ktora — postanowił we ść w samo 
serce życia poli yczn >oo...

— Do parlam entu?
—  Nie — tc byłoby wejścmm 

w żołądek polityki. Unamuno wszed' 
w lud. Brał udział w meetingach 
i mowami swe mi, tak bardzo od- 
bijającemi od wąsko rozpiętych na­
woływań partyjników, wsączał w 
umysł mas g-sty 1 kwor haseł za­
sadniczych. Podczas gdy mówcy 
partyjni rozwadniali idee zagadnie­
niami dnia, on daw ał dzień w roz- 
czynie idei. Z trybuny ludowef do­
konywał szlachetnego przemytnic­
twa myśli.

— P oćibno  Ibanez również 
brał udział w hiszpańskiem życiu 
politycznem ?

— Owszem. Ale interesow ał go 
I głównie... żołądek polityki: posło-

w ł do par.amentu. Jako zdecydo­
wany liberał, wszedł w skład le­
wicy parlamentarn j. Jednakże, ro­
biąc opozycję, miał niezłą pozycję. 
Opinja h szpańska nie tra ia  nigdy 
na ser o jego działalności politycz­
nej Prasa i to nawet liberalna, 
m ów ła o nim zwykle z sarkastycz­
ną pobłażliwość ą. Kiedy na krótko 
przed ukazaniem się jego głośnej 
książki o Alfonsie XIII. pojawiły 
s ę w prasie hiszpańskiej wiado­
mości donoszące że ten powieścio- 
pisarz o świ-towyin rozgłosie ma 
zamiar powrócić do kraju i wziąć 
czynny udział w jego życiu poli­
tycznem, jeden z dzienników ko­
mentował tę wiadomość w artykule, 
który zatytułował: „Nowy film B. 
Ibanezą* i w którym wyrażał przy­
puszczenie, że kinematografja poli­
tyczna auto a „Czterech jeźdźców 
Apokalipsy* nie oddziała na masy 
z tą siłą, ł  jaką działały na nie 
jego flmy literackie. Zawoalowana 
ironja, z jaką Hiszpanja reaguje na 
dzia'ainość polityczną Ibaneza po­
chodzi s ą J, że* i jako człowiel 
i jako pisarz jest on mierzony w 
swym kraju niskimi stopniami skali.

i
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Odznaczenie 

mec. Osiiihnwsliiega i prof. 
Balcera.

W arszaw a, 22 lutego.
W wykonaniu uchwały Kom:- 

tetu oraz Rady Naukowe Kasy im. 
Mianowskiego, w ubiegły poni - 
działek Prezydjum K om ittu  dorę­
czyło dyplom .członka „honoris 
causa" mecenasowi Antoniemu 0 -  
suchowskien u, za zasługi w po­
pieraniu nauk w Polsce. Tą samą 
godncścią obdarzyła ra  wniosek 
Kom tetu — Rada Naukowa Kasy, 
prof. Oswalda Balcera, za jego za­
sługi wobec nauki polskiej.

Są to p:erws:e członkostwa 
honoris causa, jakie Kasa in. Mia­
nowskiego uazie iła w ciągu 44 
lat swego istnienia. Akt ten staje 
się zbiorowym hołdem  wobec za­
sługi obu mężów dla n u k i  pol­
skiej.

WYKRYCIE SZATKI BANDYTÓW 
W PARYŻU.

Mają być nimi rzekomo Polacy.
Paryż, 21.t lutego. (Tel. G. P.) Dzien­

nik' rozpisują się o wykryciu bandy 
rozbójniczej, niepokojącej od dłuższego 
czasu przedmieścia Paryża, Wersalu 1 
zniszczonych* terytoriów, a składających 
się rzekomo z Polaków. Kilku człon­
ków tej bandy zostało już aresztowa­
nych, aie obaj przywódcy nie zostali 
jeszcze ujęci. Jeden z ni eh ire być nie­
jaki Zenchuk (?) lat 25 z W 1'szawy, 
drugi zaś 19-lelnj Urbaniak (?). Ujęta 
przez policję kochanka szeia bandy 
Wernik (?) z pod W arszawy pomagała 
we włamaniach w ten sposób, że przyj­
mowała służbę jako pokojówka w bo­
gatych domach ■ w r.ocy wpuszczała 
bandytów. Porcja jest zdania, że banda, 
która ostatnie grasowała w Reims ma 
na sumieniu 1'czne morderstwa, że jej «• 
iiarą padł new'Cn prywatny dedektvw 
w Wersalu, którego niedawno znalezio­
no na ulicy z przist-zeUną piersią, c u z  
pewien inżynier rosyjski, którego znale­
ziono nieżywego w przedziale po:‘ągu 
wersalskiego.

Czytajcie „Szczutka“.

hm tajemniczy trup młodzieńca
na peryferlaGh L w o w a L

Poraź trzeci w krótkim czasie policja staje przed zagadką w rodzaju 
sprawy Fhaslewicza i Kozaka. — Zwłoki nieznanego mężczyzny w 
lesie. — Niezwykły list niby „samobójczy". — Niedaleko zwłok tkwił 
zając schwytany w sidła. — Biała wstążka na ręce denata. — Nowy 

problem kryminalny: mor derstwo czy samobójstwo?
w posiraci lufy karabinu nierr eckie- 
go z kurkiem be® łożyska. W kara ­
binie znajdowała się wystrzelona

Lwów, 22. lutego.
(t.) Wczoraj wczesnym rank em 

doniósł telefonicznie kierownik ro­
gatki ,,Zelonej“ SzeUga, że gospo­
darz z Pasiek halickich Czużak, po­
wiedział mu, iż jadąc do urasta, 
ujrzał w  Ies;e na Pasiekach m art­
wego mężczyznę, do którego u w a­
żany był zabity zając.

Wiadomość ta poruszyła lwow­
ską Ekspozyturę śledczą, która wy­
delegowała natychmiast na miej­
sce wypadiku kom. Batorskiego. 
Wraz z nim wyjechał autornobflem 
uwiadomiony sędlzia śledczy Wl- 
toszyński i 2 wywiadowców.

W odległości przeszło 1 km. od 
drogi wiodacei między lasem w n- 
niickim a lasami miejskimi, w rewi­
rze leśnym zwanym ..Pierogówka" 
niedaleko Sichowa ujrzano w głębi 
!asu

leżące na wznak zwłoki męż­
czyzny,^

liczącego około lat 27, wzrostu 
średniego, o pociągłej twarzy, o- 
cizianego w porządne ubranie, kurt­
kę koloru szarego, cizaókę sporto­
wą. Kurtka bvła rozpięta, na lewej 
piersi wioTOła za skrzepła krew" 
Po lewej stronie obok trupa leżała 

| koperta z naklejoną marką poczto- 
| wą 15 gr., wewnątrz której znajdo­

wał się list następującej treści: 
„Konec mego życia 

19./II. 1925.
Proszę pochować mnie porządnie, 

bo czekam no to 7-my rok.
Kłaniam się...‘ł 

Pudpsu nie było.
Z prawej strony zwłok w odle­

głości około pół metra leżało 
narzędzie śmierci

łuska z naboju.
W odległości 7 kroków od trupa 

spostrzeżono przeciągnięte pomię­
dzy dwoma drzewami sidła z dru­
tu, w które

schwytany by! zając.
Przy bliższych oględzinach 

zwłok znaleziono w kieszeni ubra­
nia 2 patrony, portfel skórzany, w 
którym było 1C koron austriackich, 
5 złotych j w yrw any ząb. U nóg 
leżał tobołek z bochenkom chleba 
i kawałkiem słoniny. Na lewej ręce 
w przegubie znajdowała się mocno 

ściśnięta biała wstążka.
Na miejscu zgromadziła się dość 

pokaźna ilość ludzi z okolicznych 
wsn. Nikt z nich rue rozpozna! 
trupa. Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa osobnik ten pochodzi 
ze Lwowa.

Na pierwszy izut oka 
sytuacja przemawiała za morder­

stwem.
W  tym też kierunku prowadzono 
wstępne dochodzenia.

W celu określenia pozycji, w ja­
kiej nieboszczyk został traf cfńy ku­
lą z karabinu, usunięto trupa na 
bók i rozpoczęto poszukiwania w 
alemi. W głębokości kilkunastu cen­
tymetrów

tuż pod trupem znaleziono kulę.
Cała sprawa pełna jest tajem­

nic, które wyjaśrić jest rzeczą śle­
dztwa. Decydującym momentem w 
decyziU czy mamy do czynienia 
z morderstwem, czy też z samo­
bójstwem, jest położenie zwłok 
wobec kierunku iwny postrzałowej,

-  ?
— Ibanez jest to c łow iek suk­

cesu. Nietylko dlatego że ma sukces, 
lecz przedewszystkiem dlatego że 
z sukcesu czyni spraw dzian war­
tości. Aby znaleźć jak najbardzie 
objektywny miernik sukcesu, mie­
rzy go pieniądzmi, które można 
zliczać, układać w tabe e i porów­
nawczo zestawiać. Ile razy len po­
czytny autor wraca z zagranicy 
do kraju, tyle razy za pośrednic­
twem prasy wprowadza w cyrku- 
lac ę wiadomości o honorarjach, 
jakie za przekłady swych powieści 
pobiera od wydawców zagranicz­
nych. Nasz Sienkiewicz, który — 
gdyby chciał — móglb / byl swych 
rodaków oślep 6 tabelą honorarjów, 
nie uczynił tego.

—- Może Ibanez jako największy 
pisarz hiszpański...

— Nie jest nim.
— Może za największego się 

uważa?
— To mu wolno. To wolno 

każdemu reporterow i w każdym 
kraju. Jednakże dla nikogo w H sz- 
panji nie jest Ioanez największym 
pisarzem hiszpańskim, o ile nie jest

nim dla swego wydawcy. Jest pi­
sarzem popularnym, owszem — ale 
w kolach li terać i :h nazwisko jego 
nie tylko nie jest ze złoia, lec: 
wogóle nie wykazuje żadnego trwal­
szego metalu. Krylycy literaccy, na­
wet należący do obozu liberalnego, 
wyrażają swą opinję opow ieściach 
Ibanezi lekceważącym ruchem ręk .

— A Cóż Pan sadzi o jego a- 
tiku  na Alionsa XIII.

— Gadulstwo. Victor Hugo ' n a p - 
sał także pamfiet. Rzjc z  b / ła  skie­
rowana przeć w N .poleonowi III 
Proszę przeczytać, Po przec/ytar. u 
tej książki Ibinez stanie się dla; 
Pana dostizrgalnymi jedynie przez 
m kroskop.

—• Czy zarzuty, skierowane 
przeciw królowi uw ala Pan za 
słuszne ?

— Należy rozumieć, że ksiąŻKa 
Ibaneza jest aktem politycznym. 
Dla polityki różnica między paw ią  
a nieprawdą jest mniej ważna niż 
różnica między fałszem silnym a 
fałszem słabym. W ydając swą ksią­
żkę, działał ibanez niewątplwie ja­
ko narzędzie żyw. nów  politycz­
nych, wrogich obecnej dyktaturze.

Li.bercli i lepubiil a n e  posiauow li 
wyzyskać r zgło; ś Watowy powie- 
ściopisarza, ażeby oddziałać na o- 
pinję światową, szczegół >.ie zaś na 
finansjerę. Pewne ustępy ksiąśk 
są ja 'gdyby  oskarżeń em dla ban 
kierów, którzy potrzebni s i  obec- 
n e H szoanji, wyczeipane woj ą 
Marokańs ą. Niewątpl w e, chodzi­
ło  także o o'.działanie na rząd H i- 
riota. R:publi anie hiszpańscy li­
czyli zawsze na republikańska 
Francję. Poincare, k ó :y obawiał 
s ę. że ewen m iny p zewrót poli­
tyczny za Pirenejami, mógłby nie 
odbyć się według „karty p aw 
człow ieka i obywatela'1 i na mocy 
własnej dynamiki przekształcić Hi­
szpanię w Rosję Zachodu, odma­
wiał pomocy. Moż? Herriot ? Tr. 
myśl wchodź ła  w skład g e itz y  
„Zdemaskowanego Alionsa XI I". 
Skoro zaś książka ta miała być 
aktem politycznym, to chodziło już 
tylko o to ażebv zaw ierała f .1- 
sze silne. |

Karabin, nadając po strzale samo 
bójczym, powinien przyjąć, zależ­
n e  od kierunku strzału pewne o- 
kreślone położenie.

Zagadkową jest sprawa 
identyczności owego osobnika, 

który z riiewiadioimych powodów 
nie pozostawili w liście swojego na* 
tzwiska. Oikoliozjiość ta nie przema­
wia za samobójstwem, naodwrót 
nasuwa podejrzenie, iż morderca 
albo w celu zatarcia śladów i za­
gmatwania śledztwa rozmyślnie na 
sfingowanym Uście nazwiska swej 
ofiary nie podał, albo nie chciał po­
dać. Dalej niezrozumiałe wydają 
się być motywy ewent. samobój­
stwa. Osobnik ów miał jedzenie 
i pieniądze, odzież porządną, był 
młody i zdrów...

Ozy i jaką rolę odegrał tu wspo­
mniany zając, złapany w stktfa. jest 
sprawa niewyjaśnioną. Możliwe, iż 
zachodzi tu jakaś histeria kłusowni­
cza i właśnie schwytanie zająca 
w sidła było powodem śmierci 
człowieka.

Prowadzący dochodzenia komi­
sarz Batorski utrzymuje, że zacho­
dzi tu bezsprzecznie przypadek sa- 
mobóistwa(??'P).

Zwłoki denala odstawomo do 
gminnej trupiarni w Sichiowie,

Z sali sądow ej

Lwowska Piękna Helena 
przed sądem.

Epilog znanej sprawy o ndrowadzenle.— 
Onoje oskarżę ii zostali uwolnieni cti wi­

ny i kary.
Lwów 22. lutego.

W dniu 2. sierpnia 1924 wniósł adwo­
kat tut. dr. Kłem imieniem sw ego klienta 
pana X., znanego w sferach przemysło­
wo-handlowych obywatela, doniesienie 
karne przeciw innemu, barozo poważa­
nemu obywatelowi o uprowadzenie 
„podstępem i przemocą" jego żony, z  
którą żył iuż sześć M  we wspólności 
małżeńskiej. W teir samem doniesieniu 
zawarte byfc też przypuszczenie, że u- 
prowadzemle nastąpić mogło wkze ta 
obooólnem porozumie nitm „zakocl anej 
pary". W dniu bowiem „uprowadzenia 
przymusowego" bawił p. X w  sklepie 
oskarżyciela i najprawdopodobniej przy 
tej sposobności nastąpiło jłoicrtre planu 
wyjazdu za granicę Polski, Zdradzony 
małżonek spowodował u/więzlenie zbie­
gów w  Wiedniu. Aresztowanie tio dało 
dziennikarzom wiedeńskim upiragndon”  
temat do sensacyjnych artykułów pod 
jeszcze sensacyjniejszymi nagłówkami, 
np. „Die schóne Helena aus Polec". Opi­
sy  w ar o tam np. że przy Parysie znale­
ziono nawet nabity rewolwer ftp. Je­
dnak uwięzienie zakochanych trwało 
niedługo, gdyż Sąd krajowy karny y  
Wiedniu uchwalił rychle wypuszczenie 
ich na wolność.

Wczoraj odbyła się w tutejszym 
sądzie rozprawa karna o przymusowe 
uprowadzenie (zbrodnia z § 96 u. k.) 
Oskarżenie popierał znany tut. adwokat, 
dr. Bromberg, oboije oskarżonych bronił 
adwokat dir. Rabner. Po przeprowadze­
niu rozprawy, obfitującej w bardzo licz­
ne sceny dramatyczne, wyaat sędzia dr. 
Tretiak wyrok uwalniający obole o- 
SKarzonych cd winy i kary.

Rozżalony małżonek zapowiedział 
wniesienie skargi o rozdział od stołu 1 
łoża małżeńskiego. Groźba ta jednak, 
sądząc z miny nadobnej Heleny 1 jef 
szczęśliwego Parysa, nie bardzo przera­
ziła uwolnioną parkę.

I
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Z dnia.
NOWOCZESNE 01’ETANIE TANECZNE.

Lwów, 22. lutego.
Frof. Gluziński w swych prelekcjach 

w psychologii tańca przeprowadził ana- 
logję między zarazą taneczną, jaka roz- 
srożyła się niby stado złych demonów 
nad catem średniowieczem a obecnym, 
powojennym szałem erotyczno-dancin- 
gowym.

i zaiste kto jako niewoiągnięty w ko­
lo taneczne widz, przygląda się dzisiej­
szej saji balowej nie może oprzeć się 
wrażeniu, że to jakaś czarcia moc zaklę 
ta to rozpląsane giono w jakiś niesa iło­
waty tairantalizm i że chyba zaiste „od- 
ęzyntema" czy odczarowania potrzeba, 
żeby te zmechanizowane marionetki u- 
stały w swym rytmicznym podrygu, sta­
ły  się napowrót myślącymi, indywidual­
nymi istotami ludzkimi.

Niesłychana, hypnotyzująca monoto­
nia ruchu i niesłychana, hypnotyzująca 
monotenja muzyki, zdają się skierowane 
celowo do wprowadzenia taneczników 
w jakiś trans, pozbawiający ich możności 
używania władz umysłowych.

Znikło dawne urozmaicenie wieczoru 
tanecznego i owe poważne polonezy, pet 
ne gracji kadryle, lansjery j menuety, 
skoczne i zmienne w nastrojach mazury, 
śmętne melancholijne walce, iiglarne 
polki — wszystko to w sal, ba i owej czy 
niło wykwit kultury narsitłów, przodują­
cych cywilizacji1

2e tamte kulturalne formy mogły 
zostać wyrugowane przez jednostki 
ne „tam-tam“ ludów pierwotnych, przy­
pominające przygrywki dla Skoków tre­
sowanych niedźwiedzi, to musi być poli­
czone bezwarunkowo na karb psychozy, 
podobnej do tej jaka opanowała średnio­
wiecze, a wyrosła z oparów krwi 
waik i wojen nieustannych, wsiąknęła 
w dusze wraz z zarazkami dziesiątkują­
cego ludność morowego powietrza i in­
nych klęsk wstrząsających zbyt silnie 
dusze w posadach.

Zatem na podłożu analogicznem po­
wstają i dziś analogiczne obiaiwy, a że 
zło jest groźne świadczą mnożące się 
coraz tardziej, cc raz dziwaczniejsze re­
kordy taneczne, które jak np. ów ekspe­
ryment pewnego Anglika, aby przełaii- 
cować przez cały półwysep brytyjski, 
niewiele zaiste się różnią od owych o- 
pętań średniowiecznych. Zło jest nie 
na żarty groźne i me na żarty należy 
wystąpić z raiem do walki. J. P.

K A D E S Ł i N £ ,

Dr. l i l i i  KOFF
LK K A R Z  Z D R O JO W Y  

W IL L A  W ŁASNA. MARIENBAO.

„GAZETA PORANNA*' z dnia 23. lutego 1925.

Ci, k tó rzy  rządzą  N i e m c a m i .

KANCLERZ RZESZY DR. LUTHER.
(Rysunek wykonany według karykatury niemieckiej.)

Fo Kijowie —  M ó w .
D ru g a  k o n fe re n c ja  „ b e z p a rty jn y c h "  P o lak ó w . — P io sen k a  na  tę  » 
sa m ą  nutę, — Raj po lsk i na U krain ie  sow ieck ie j, w  Polsce p iek ło  i

d la  w łasn y ch  o b y w a te li. j
ITelefcnemat wł. „Gazety Poranne;*)', 1 •

P ogran icze  sow ., 21 lutego. |
Z Charkowa donoszą: W ślao | 

za odbytą w Kijowie „bezpartyjną 
konferencją Polaków" (o której do­
nieśliśmy w „G.iz. Por.“), taką sa­
mą konferencja „robotników-Pola- 
kow“ zwołano obecnie w Charko­
wie. Prz b eg prac konferencji 
identyczny z kijowską, wskazuje na 
to, że mamy uplanowaną organi­
zację, zmierzającą do wyrobienia 
opinji publicznej w Europie o So­
wietach jako o „mju polskim" 
i Polsce — natom ast jako o piekle 
dla własnych obywateli.

W rez lucji jednog'ośnie uchwa­
lonej siwier zono, że „Polacy (ro­
botnicy i włościanie) czują się r.a 
te ytorjum Ukrainy sow. jak we 
wla>nem państwie (?), gdyż naro- 
dowo-kulturalne prawa Polaków zo­
stały zrealiz wane w zupełności* (?). 
Włościańśtwo po’skie t.a Ukrainie— 
głosi dalej rezolucja — jeszcze nie­
dawno podległe wpływom księży.

katolickich, zaczyna obecnie z zu- 
cać z siebie „zaczadzenie popow- 
skie“, a zamiast uczęszczania do 
kościołów — idzie do sz.<ól i urzę­
dów oświatowych komunistycznych.

Wedle ogłoszonych na konfe­
rencji danych, na Ukrainie obecnie 
istnieje 205 szkół polskich (z ję­
zykiem wykładowym polskim), pp- 
nad 13 tysięcy Polaków jest człon­
kami wiejskich „komniezamów" 
(komitetów niezamożnych człon- 
k w ); na Wołyniu w 63-cb gmi­
na, h prezesami rad samorządowych 
są Polacy, założono kilka dzienni­
ków i innych wydawnictw pol­
skich i t, d.

„Polityczna" część konferencji 
przeszła „wedle szablonu". Witano 
„bohaterów" Królikowskiego i Łań­
cuckiego, p ętnowano „biały ter­
ror*, ostrzegano burżuazję polską, 
że nad jej działalnością czuwają 
komuniści i t. d.

Daj grosz na cele T. S. L !

Proszę o głos!
NIE NARAŻAJMY P. OLEKSÓW NA 

IRY1 AC JĘ.
Lwów 22. lutego

Podaję do wiadomości pubUcvnfci 
fakt: Przy ul. Jagiellońskiej utrzymuje
masarnię niejaka pani Oleksów... 'Jak 
mogłam stwierdzić, kurwiąc dość często 
w  tym sklepie, klientelę tej pani stano­
wi głównie publiczność polska f dzięki jej 
poparciu masarnia i jej właścicielka bar­
dzo debrze prosperują...

Ale zdaje się, że w tym wypadki 
sprawdza s ę przysłowie, że „chieb iu- 
dzicm ooki rozpiera", gdyż dzisiaj wstą­
piwszy do skiejw usłyszałam, jaK rani 
Oleksów snać baidzo poirytowana na 
iakąś klientką dawała upust swej iryta. 
cii, wymyślając jej od „polska hołota", 
„polska cholera" itp.

Sądzę, że najwyższa irytacja nie u- 
prawnia pani Oieksów dc takich w yle­
wów swych „nacjonałnych uczuć", a je­
żeli sobie na nie pozwala, to powinno tc 
być wskazówką dla Polsicej publiczno 
ści, aby zachodzeniem do sklepu tej 
,Folen fresserki" nie pobudzała jej 
irytacji. H. M.

» O i

polityczne 
Rumunii?

(Telefonemat wł. „Gazety Porannej*),
P ogran icze  sow ., 21 lutego.
Z Moskwy donoszą: W kołach 

dyplomacji sowieckiej twierdzą, że 
akcja Rumunji w sprawie nieprze- 
puszerenia floty Wrangla przez 
Dardanele do Morza Czarnego miała 
skończyć się zupełną klęską. Mia­
nowicie rząd angorski miał oświad­
czyć, źe choć obawy Rumunji są 
całkiem słuszne, nie widzi jednak 
żadnej podstawy prawnej do wy­
dania odnośnego zakazu, gdyż lo­
zańska konwencja międzynarodo­
wa, regulująca sprawę nawigacji 
po Dardanelach i Bosforze, nie za­
wiera ani jednego punktu, który 
możnaby zastosować w przychyl- 
nem dla rządu rumuńskiego zna. 
czeniu. Naturalnie, że prasa sowiec­
ka wyraża wielkie zadowolenie 
z powodu „fiaska" Rumnnji, spo­
wodowanej stanowiskiem rządu 
angorskiego.

Str. 5

Popierajmy cete
Tow arz- Szkoły Ludowej,

ftjleton „Gaz. Por." i  d. 25. 2- 1925-

L. MERRICK. 5

Nieporozumienie.
(Tłumacz, z angielskiego).

Uszli już razem parę kroków, 
gdy przyszło mu na myśl, że coś 
przecież powiedzieć wypada. Rzekł 
zatem bez przekonania:

— Decyzja twoja, Lucy, uszczę­
śliwia mię nad wyraz wszelki.

— Będę się starać, by Ci na­
prawdę dobrze było ze mną — od ­
powiedziała.

Ubódł go nieco umiar jej słów : 
wydały mu się sztywne, zbyt mało 
żywiołowe, zbyt obowiązkowe.

— Siądźmy do dorożki — za­
proponował. Dokąd wiec pojedzie- 
my naprzód? Do mnie?

— Wolę wprzód wrócić do 
siebie, odwieziesz mię aż na 
miejsce.

— Czy możesz być gotową na 
jutro? — zapytał. s*dowiąc się

obok niej w powozie — czy też 
odłożymy nieco wyjazd?

— Nie, mogę jechać ju tro : on 
wraca dopiero jutro wieczór.

— A to ; kąd ?
— Z Brighton, gdzie bawią

obecnie jego lodzice. Pojechał do 
nich dziś rano. O której odchodzi 
twój pociąg?

— O 10-tej z Charing-Cross.
Miałem zamiar jechać na Folkestone 
i Boulogne. Czy znosisz podróż 
okrętem ?

— O, doskonale! Ogromnie lu­
bię morze! Znajdziemy się zatem 
jutro rano w Charing-Cross?

— Tak. W poczekalni I-szej
klasy. Ale czy ci to naprawdę nie
będzie nazbyt spiesznie, Lucy?

— N :e, wcale nie... Zatem to 
prawda, Fil? Niema godziny, jak 
nas los znowu razem sprowadził, 
a oto na wspólne idziemy życie. Na 
życie całe!... Nie będzieszże żało­
wał tego, F il?

— Jak m ożesz. mówić coś po­
dobnego, Lucy!

Spojrzał jej w  oczy i przypom­
niał sobie, że z sytuacji wynika,

iż powinien wiaściwie pocałować 
ją teraz: pochylił się więc ku niej... 
I żal mu się jej zrobiło z całego 
serca żal, gdy poczuł łzy na jej 
twarzy: sobie zaś gorżkie wyrzuty 
czynił w duchu, że ją okłamuje...

— Odwagi Lucy, szeptał: po­
myśl, czem sobie jesteśmy oboje.

Męczył go przymus tej całej 
komedji, wysiłek, z jakim radość 
udawał i uszczęśliwienie — byłby 
rad konie podpędzif, by prędzej 
stanęły u celu. Odczuł naraz gwał­
towne pragnienie swobody ruchów, 
niekrępowania się nikim i niczem, 
chętnie zapaliłby sobie papierosa, 
napiłby się czegoś, z serca byłby 
dał upust smutnemu nastrojowi, 
który nim ow ładał. Ręka jej, którą 
w swojej trzymał dłoni, zaawała 
mu się w niej urastać: ciążyła,
gniotła wprost — aż gdy się wresz­
cie rozstali przed bramą jej domu, 
dziękował Bogu, że teraz odetchnąć 
może swobodnie, a raczej westchnąć 
ciężko i spojrzeć przed siebie po­
nuro, tak jak ponuro w duszy i cięż­
ko na sercu mu było...

Gdyby to wszystko było zda­

rzyło się przed trzema, czterem* 
laty!... Dzisiaj przygniatał go, obez­
władniał tragizm sytuacji, w którą 
sam wepchnął się niebacznie. Podłe 
jest przecież to życie!... Myśl jego 
wciąż się zwracała ku tej przeszłości, 
ku tym minionym bezpowrotnie ty. 
godniom i miesiącom, w których go 
żarła tęsknota za nią, za jej spoj. 
rżeniem — jej głosem... Wtedy — 
tak w tedy!... Dziś zaś — ten pierw­
szy pocałunek, w którym się zwarły 
ich usta, był z jego strony czemś 
konwencjonalnem — nieledwie obo­
wiązkiem 1... Rozpacz rozłąki tak 
strasznie targała nim dawniej — o 
gdybyź męka ta była w nim prze­
trwała, dzisiejszy dzień zapłaciłoy 
za wszystko. Boże! coby to za roz­
kosz dla niego była teraz, gdyby 
był cierpiał dotychczas, jak daw­
niej — jak wtedy 1...

Znalazłszy się w swym klubie, 
kazał podać sobie kieliszek koniakt 
i syfon wody sodowej.

C. d. n.

“Li.

I L
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Z muzyki\

Jubileusz 5t. Banralczi.
L w ó w , 22 lulego.

W Warszawie odbyła się przed 
kilkoma dniami wspaniała uroczy­
stość; świat muzykalny i najszersze 
sf .ry publiczności złożyły hołd słj n- 
nemu skrzypkowi Barce wieżowi w 
celu uczczenia 50-Ietnie znakomi­
tej jego działalności aityslycznej.

Urodzony w r. 1858 w W arsza­
wie, odniósł Barcewicz już w je­
denastym roku życia swe pierwsze 
na estradz e koncertowej sukcesy, 
w r. 1873 wyjechał do Moskwy, 
gdzie kształcił się w założonem 
przez M. Rubinsteina konserwator­
ium pod kierunkiem profesoiów 
Lauba i Hrimaly’ego. Powióciwszy 
jako pierwszorzędny wirtuoz d 
rodzinnego miasta, zajął tam miej­
sce koncertmistrza i pracował — 
z wyjątkiem krótkich przerWj prze­
znaczonych na tournees koncerto­
we w Anglji, Franc i, Austrjl i Ro­
sji — przez lat 5 3 w cha akterze 
solisty, profesora, względnie dyre­
ktora ' konserwatorjum, oraz dyry­
genta opery.

W irtuozowskiej i prawdziwie 
porywającej grze tego m istrza to­
nów towarzyszył zawsze i wszę­
dzie niezwykły entuzjazm słucha­
czów. Oo na,wspanialszych inter- 
pretacyj Barcew cza na eźy, między 
innemi, wykonanie koncertu W ie­
niawskiego? które wywarło swego 
czasu szereg wrażeń wprost nieby­
wałych na wieczorze symfonicznym 
muzyki polskiej w Paryżu.

Rzewną, a tak fascynującą au- 
dytorjum swym podkładem uczucia 
grę Barcewicza charakteryzują w 
pierwszej linji ton wielki (brzmie­
nie struny „gK było zawsze nie­
zrównane) o barwie szlachetnej, 
wykwintna styiowość i piękność 
frazy muzycznej, podbijającej nie­
omylnie serca słuchaczów. A z te- 
mi zaletami łonu i gry łączy się 
wysokie udu howienie interpi etacyj 
(jak koncertów Mendelsohna lub 
W ieniawskiego i wielu innych), na­
dające też cechę niepospolitego ar- 
tyzmu wszelkim współudziałom 
Barcewicza w dziełach muzyki ka­
meralnej. Wszak o wrażeniach wy­
niesionych z namiętnych wieczorów 
z współudziałem Barcewicza, Mi­
chałow skiego i W ierzbiłjw icza 
wspomina dziś jeszcze krytyka war­
szawska z wyrazami niekłamanego 
entuzjazmu.

Lwów zachwycał się niejedno­
krotnie grą Barc wicza i wirtuo­
zowskimi popisami tego mistrza- 
muzyka, jednego z najwybitniej­
szych poiskich artystów i godnegt 
następcy Lipińskiego. W tym wiel­
kim, artyście czci polskie społe­
czeństwo nietylko słynnego skrzyp­
ka i zasłużonego a znakomitego 
pedagoga, lecz wiernego polskiej 
sztuce Obywatela, klóry mimo li­
cznych i świetnych na punkcie ma- 
terjalnych korzyści ofert zagrani­
cznych, poświęcił swój artyzm nie - 
mai wyłącznie ukochanej W ars a- 
wie i rozwojowi polskich instytu- 
cyj kultural ych

Do serdecznych i licznych ży­
czeń, jakiemi darzy w obecnej 
chwili świat muzykalno-arlystyczny 
słynnego Jubilata, dołącz] ć w ypa­
da wyiazv czci i uwielbienia, o n z  
niemniej z serca płynący okrzyk 
„Ad multos annos !“

FV MisasJi&u&o*

Nasze korespondencje

List z Prus Wschodnich
Kolonizacja tremiecka ziemi mazur-skiej. — Walka zawzięta z polskim 
żywiołem. — Wielka własność prze-ciwna parcelacji, — Kolonizacja pa­

sa granicznego.
(Korespondencja wt. „Gaz Porań.)

polskiej i powrotu zasad Bismarka:Olsztyn, w lutym.
,W jednym z tnoch poprzednich 

listów wykazałem jasno, że silnie 
zorganizowana przeciwko nam niem 
czyzna dąży planowo i konsekwent-

„ausrottejr". W  jednej z  uch w alo­
n y ch  rezolucji pow iedziano m. i. 
tak: ------------

żywiołu polskiego. Według przed­
stawienia hakatystycznych związ­
ków żywioł ten stanowi wielkie 
niebezpieczeństwo**, dla „zagrożonej 
Ostmarki“, i jest przeszkodą w dą- 
żen.u Niemiec na Wschód. Zniszczę 
nie polskości w  Prusach Wschod­
nich to etap pierwszy, drogim e ta ’ 
<pem ma być odzyskanie znienaw y 
dzonego polskiego korytarza i „in­
nych zrabowanych pranienrteck th “ 
dzielnic. —

Nacjonalizm niemiecki hówifhi 
wciąż marzy o odwecie.

Polskości na Mazurach grozi no­
wie wielkie niebezpieczeństwo. Nie 
mogąc szczepu mazurskiego zdla- 
w?ć przez różne szykany germani- 
zacyjne pod względem kulturalnym 
widząc, że proces ten potrwałby je­
szcze przez jedną geniei ację, chwy­
tają się środków innych, a więc 
skolonizowania połaci mazurskich 
Niemcami, nieprzychylnymi mowie 
i zwyczajom mazurskim. Na nteda-, 
wino odbyitym zjeździe „Ostbanku*1 
w Wroclawnu wystąpiono jawnie z 
żądaniem wznowienia polityki anty

rokf pas osadnictwa niemieckiego, 
ażeby położyć tamę słowiańskiej 
iali.“ (!) -

Znajdzie się i ustawa, która po­
zornie usprawiedliwi' tę politykę.

W szeregu reform społecznych, 
które przyniósł Niemcom rok 1919, 
znalazła się również reforma rclna. 
Pządowi chodziło o to, ahy tą dro 
gą utworzyć jak największą ilość 
warsztatów rolnych albo uczestni­
ków wojny. Dalej ustawa miała u- 
możhwić egzystencję „wygnanym** 
z Polski niemieckim kolonistom, po- 
zatom uniontóllwic dopływ robotni 
ka polskiego, którego sprowadzał 
•wielki właściciel ziemski.

W urzędowym organie pruskie­
go krajowego urzędu statystyczne­
go zitajduiemy zestawienie wypi­
tków osadnictwa za lata 1919—1921. 
Rząd chciał przez ustawę tę zredu­
kować do 10 prc. wielką własność 
ziemską. Z zestawienia wynika ja­
skrawo fiasko całej sprawy. Ziemia­
nie onierają się wywłaszczeniu, jak 
się przedstawia plan kolonizacji, wi­
dać i  past zestawienia

Ogólny obszar wielkich 
majątków zjensk  w ha

Prusy W s c h o d n ie ................................... 1,033,296
Brandenburgja . .* .............................. 719.968
Pomorze ............................................. .1,021 .t‘50
Górny Ś lą ? k .........................................  2I4C52!
Dolny „    563.335

Wielkie majątki ziemkie 
muszą dać v- ha dały w ha 

311.G99 9.769
273 32 i 24.852
34h617 17576
71.651 3.184

193.112 21.355

Gdyby tempo dotychczasowe 
trwało nadal, natenczas działalność 
kolouizacyjp-a trwałaby wedłus obli 
czania statystyk niemieckich w Pru 

I sach Wschodnich 137 lat, w Bran- 
I denburgji 3414, na Pomorzu 73 V, 
I na G. Śląsku 86 lał.
I Wóbec tego, że w  Niemczech, a 
|  zwłaszcza w Prusach Wschód, rzą 

dzą nacjonaliści, właściciele dóbr, 
tempo to pozostanie nadal z tym 
„małym“ wyjątkiem,, że parcelację 
z całą imtenzywnością przeprowa­
dzać się będzie na pograniczu, osz­
czędzając majątki wewnątrz kraju.

Utworzono iuż specjalni' „Be- 
s;tedlungskonzern“. To bowiem 
trzeba dodać, że przy wskrzeszeń u 
polityki -koloniziacyjnej czasów ce­
sarskich stosuje się obemre inny n ż 
dawniej system. Wówicizas system 
ten wypływa! z Berlina, dziś zaś z 
łona miejscowych organzacyj nie­
mieckich w tym tcelu utworzonych, 
które są w  pewnym bliżej określ ć 
się n 'e dającym stosunku z rządem.

,,BesieJlungskonzem“ już dz-ała. 
Oto niedawno sprzedał mu nie jakiś 
Marhall swoje dobra rycerskie Ko­
złowo (Kosiau) o obszarze 3.000 
morgów ziemi uprawnej.

 -----------------  . ____,— „Wzdłuż całej granicy v schod­
nie do urzeczywistnienia swego ce- * niej od G. Śląska aż do morza Bał- 
lu, którym jest ostateczna zagłada ! tyckiegc musi się zaprowadzić sze-

Przewłaszceznie nastąp Jo już 1. 
stycznia. Dobra podzielone zostaną 
pomiędzy wydalorych z. Prus Za­
chodnich i Poznańskiego Kolonistów  
n.emieckich.

Nie ulega wątpliwości, że niedłu­
go usłyszymy o nowej sprzedaży 
na cele koionizacyjne.

Nowy‘więc wróg nadciąga My, 
ekonomiczne słabą Domzestać bę­
dziemy musieli na kulturalnej obro­
nie, aażąc do utrzymania wśród 
ludności języka polskiego i zapro­
wadzenia języka tęg e ' do szkół. 
80% bow.iem dżieci (jak tó wykazu­
je niemiecka statystyka) mówi przy 
wstąp eniu do szkoły językiem pol- 
sk,m — a m iihoto nie ma dotych­
czas na Mazurach ani:(jednej ochron­
ki, ani jednej szkoły polskiej.

Uianiy, że. cały kraj, a nade- 
wszystko Lwów gdzie w  ostatnim 
czasie Two Opiek* kulturalnej nad 
Polakami zagr. im. A. Mickiewi­
cza, rozw inęło. tak jniiLfftzywną 
działalność, pospieszy nam z mate­
rialną i moralną pomocą.

Natenczas „nie będzie Niemee 
piu1 nam w twarz i dzieci nam ger- 
manii* i „n'e damy ziemi skąd 
nasz ród!“. Pestka.

Inserujcie w „Gazecie Porannej.1

Obrazki z Rileńszczyzaj.
Z ŻYCIA KOLEJARZY.

(Korespondencja własna „Gazety Por.TI 
Wiino, w  ’utvm

(O) List mój dzisiejszy poświę­
cam wyłącznie życiu kolejarzy tu­
tejszych Stworzyli oni tu własne o- 
gnisko, które służyć winno za wzór 
zrzeszeniom tego rodzaju w  itrnych 
dc tein ie ach Polski. W pobliżu d/woi- 
cr kolejowego w ogródki stoli nie- 
ąokaźny na pozór budynek. Jest to 
„Dom Kolejarza Polskiego*4, z któ­
rego — dzięki niestmdzomej działal­
ności niewielkiej stosunkowo grupy 
osób — promieniuje nieustanna pra­
ca na niwie narodowej, społecznej i 
kulturalnej. Trudno wprost uwie­
rzyć, co aom ten w sobie mieści i 
jak tam swojsko, żywo i gwarno. 
Jest tam obszerna czytelnia, zaopa­
trzona w  najpoczytniejsze dzienni­
ki i czasopisma jest bogata bibliote­
ka, są sale wykładowe, w  których 
dorośl' czerpią wiedzę i naukę w- 
najrozmaitszych dziedzinach, jest sa 
la bilardowa i dla gier wszelkiego 

. rocVa.ni, a osobną część domu zaj­
muje wzorowa szkółka i ochronka, 
w której drobna dfeiatw? kolejarska 
pod wytrawmem kierownictwem spę 
dza godziny dzienne w czasie zawo 
dowego zajęcia rodziców. W arto zo­
baczyć znajdującą się tu godne po­
dziwu wystawę misterni oh i pomy­
słowych robótek i dzieł, dokona­
nych ąrzez najmtodsze pojkolenie. 
Na piętrze budynku mieści się ob­
szerna i przestronna sala ze sceną 
teatralną, gdzie odbywają się przed­
stawienia własnegc kółka: amato­
rów. oraz koncerty własnego chóru 
i własnej orkiestry, a w sobdtr tafl 
czy ochocze młodzież, nie zapomi­
nając obok modnych obecnie tań­
ców o mazurze, do którego staje za­
zwyczaj przeszło sto par. Duża sala 
gimnastyczna w  parterze, zaopa­
trzona we wszelkie . przyrządy |  
spadjahTe urządzone łazienki w su­
terenach •dopełniają reszty budyn­
ku, a tuż obok znciiduje sie własne 
kino. t, —

Tern wszystklem zarządza To­
warzystwo pracowników kolei. „Or 
gnisko**, za pośrednictwem całego 
szeregu sekcyj, ustanowionych dis 

poszczególnych działów pracy, Któ­
re z dumą patrzeć mogą na wyniki 
swej owocnej działalności,

Złote „czcrwobcG".
(Telef wł. „Gaz Por.“)

P o g r. s o y .,  21 lutego 
Z Moskwy d o n rszą: Rząd so­

wiecki o;łasza, że w dniach naj- 
bliżs ych przystępuje — po raz 
pierw- zv w czasach powojennych — 
dc wybicia i puszczenia w obieg 
mon t złotych („czerwońców"). Do­
tychczas czerwonce — podstawę 
sowieckiego systemu walutowego 
wypuszczano tylko w bamcnofacb 
papierowych. Ró miary, waga i pró­
ba czerwóńców . złotych będą w zu- 
pełności odpowiadać złotym dzie- 
sięcio udI wuom z czasów carskich;

ariość ich nieco wyższa od an­
gielskiego funta. Do wybicia „czer- 
wońców** przeznaczona została 
mennica w F-etersburgu

Czytajcie ,S zizjta

i
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Polska w spó łczesn a
w  karykaturze .

(Rys. A. E. 011 er.)
TADEUSZ PEIPER 

znany krytyk i teoretyk sztuki, którego 
odczyt, zapowiedziany na poniedziałek, 
wzbudził żj we zainteresowanie w na- 

szeni mieś.ie.

Sprawy kolejow e,
■ — —

Ułatwienia kniejowe na
granicy polsko-FumuHsbiej
'[Telefonem od naszego korespondenta), 
i Czertdowce, 21. lutego. (Stb.) W 
Ntepałokowcach i Czerń łowcach od 
iw ła. się Konferencja przedstawicieli 
polskich; i rumuńskich władz kole­
jowych, mająca ma celu wprowa­
dź emie ułatwień w ruchu pociągów 
tranzytowych, k Z ram enńa koleji 
podsłuch przewodniczył sizef sekcji 
Mi K. p. Kazimierz Smolka.

Jako ważną morw ość wprowa* 
'ćLsono, ie  pociągi, jadące z Polski 
do Rumunii przez Smatyn, nie bę­
dą staw ały celem rewizji dwukrot­
nie przed ii poza mostem grar/fcz- 
nym, lecz organy policyjne dantgo 
państwa będą pociąg eskortowały 
<to Gmgore Gnica Voda (ewent. do 
Imatyma), ■ który w  ten sposób bę- 
idlzie się na granic/y zatrzymywał 
raz tylko. Incwacja ta wejdz?e w 
iżycie od 1. m ana.

[ Formalności paszportowe i re­
wizyjne powodowały długi postój 
nociągów pospiesznych na stacjach 
granicznych. Podróżn? musieli wraz 
z pakunkami opuszczać pociąg i dłu 
go czekać. Obecnie rewizja ma s'ę 
odibywać Wprost w, pociągach. W 
tym celu i.ngana policji polskiej o- 
trzym ałyby po stronie rumuńskiej 
la rumuńskie po stronie polskiej) 
odpowiedni lokal kancelaryjny do 
.'dyspozycji.

Ta ostatnia reforma wymaga je­
szcze zgody centralnych władz ko­
lejowych.

Cło n a ln fj, odzież 
i bieliznę.

*Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 21 lutego. (Z.) Dziś 

o godz. 5 popoł. odbyło się posie- . 
dzeniie Komitetu ekonomicznego j 
Rady ministrów. Tematem obr.td 
był wniosek min. przem. i handl. 
domagający się od rządu zniesienia 
ulg celnych dla sprowadzanego z 
zagranicy obuwia, odzieży i bie­
lizny.

Z  życia prowinefh
Kronika stanisławowska

(Od naszego
Stanisławów w lutym.

jedna noc w Egipcie Taki tytuł dali 
artyści teatr w im. Fredry swej reducie, 
urządzonej 14. bm. wi balach Sokoła. Za­
bawa ta była istotnie sensacją sezonu 
karnawałowego, ..„Fredrwcy" potrafili 
sobie zdobyć markę. Dzięki olbrzymiej 
pracy i pomysłowości pp. inż. Kuźmiń­
skiego i art. mala-za M w cżyńskegó, 
sala Sokoła przemieniła się w  krajobraz 
egispski. Do kadryla stanęło 180 par. Z 
pośród wielu, naprawdę,.wiele pięknych 
pań, wpadły pani w oko; pną Zosia Ku- 
rysiówna, pm. 'Janina Schweizerówna i 
pani mecenas^wa Fischlerawa. Kostiu­
mów pomysłowych i pięknych bardzo 
wiele. Niezwykle pięknym byi koiyljon; 
wszystkie pary otrzymały gustowne 
wachlarze egipskie, które . .górując nad 
głowami tańcząc] ch, stworzyły prześiicz 
n,ą muzajkę bairw, spotęgowanych różno- 
kolorowemi światłami; reflektorów. Po­
nadto otrzymali uczestnicy zabawy trwa 
łe pamiątki w poeta u fajatfecwych figu­
rek fabryki paoykowskiej. Orkiestra pod 
batutą p. Asterą stanęła na wysokości 
swego zadania, wodzirejem był p. Rot­
ter.

Na dworze krćla Menelausa. Sfery 
żydowskie urządziły tej samej nocy za­
bawę kostiumową pod' powyższym za­
wołaniem w sali Sokoła i> raińskiego. 1 
tu wysiłki komitetu, uwieńczone zostały 
powodzeniem, jakkolwiek wyboru sali, 
jeszcze nie ukończonej, przeipofonei wil­
gocią i zapachem wapna, o podłodze ze 
zwykłych desek, me rależy uważać za 
trafny. Najpiękniejszemi z  pomiędzy piek 
nyicli były: pną Don i a M wtóel, Musz­
ka Kuper, N. Sakalówna, Sydzia Hub­
ner, Rei a Jonas i dr. Oleśnicka. Zabawa 
przeplatana, wesołymi monologami i mj-

korespendenta).
łym śpiewem pmy Bardachównej, trwała 
do rąna, ociągając w zupełności sukces 
moralny i finansowy.

Wieś też się bawi. Podlodhloceni zaba­
wą weselną Leopold Oardziejewski i Ste 
fan Roszkiewicz ze Sotołwmr, wywlekli 

I z domu 16-letnią Marję Kucyszyn i wcią­
gnąwszy ją do stodoły, ohydnie zgwał­
cili. Zrozpaczona dziewczyna doniosła o 
zajściu policji, która aresztov afa obu 
zwyrodniałych młodzieńców i oddała do 
aresztów sądowych w Salołwmie.

Bestialski chlebodawca. W Uhrynowie 
Górnym, pow. Stanisławów, mieszka 
gospodarz Onufry Sawczuk, lat 35. Przy 
jąwszy na służbę 14-Ietnią Marję Pod- 
razik, zakradł się otnegdaj w nocy do jei 
łóżka, ą ubezwładniwszy ją siłą, zgwał­
cił. Nieszczęśliwa dziewczyna chciała z 
rozpaczy popełnić samobójstwo, urato­
wali ją jednak sąsiedzi, a policja donio­
sła o zbrodni do sądu okręgowego.

Nłeszczęiiw y wypadek. W gminie 
Puków. povr. Rohatyn, pracował w ka­
mieniołomie Ołeksa Barylak, lat 24, 
Dnia 23. bm. podczas pracy urwał się 
nagle nasyp ziemny, a Barylak przysy­
pał v ziemią, poniósł śmierć na miejscu.

Sadystyczny żart. Gospodarz Michał 
Melona przyłapał w Iesie swoim 12-let- 
niego Stefana Bulimówskiejgo na kra­
dzieży gałęzi, a chcąc go radykalnie wy­
leczyć, związał mu ręce i nogi, następ­
nie uciął kawałek kiia. rozkłuł go, robiąc 
rodzaj szizyplec i w ich otwór wszcze­
pił genitalia BulimOwskiegO; Wyjącego z 
bólu chłopca pozostawił związanego w 
Iesie. a sam poszedł do domu. Po dłuż­
szej chwili udzielono nieszczęśliwemu 
pomocy uwolwono go z więzów, a o 
zwyrodniałym żarcie doniesiono policji.

Nowiny z St. Sambora.
Jak się ma rzecz z  oszukane."«n> manipulacjami w Sfzolbicach.

(Od naszego stałego korcopondenta).
Stary Sambor, w lu%:n.

W numerze ..Gazety,.Porannej" z dnią 
18. lutego br. ukazała się koresponden­
cja Waszego przygodnego koresponden­
ta, która w interesie prawdy wymaga 
pewnego sprostowania. Korespondent od­
nośny pisząc o wykryciu oszukańczych 
manipulacji, spełnianych przy ekspedycji 
ropy z kopalń w Strzelbięach (Limano­
wa) czyni dalej wzmiankę, że śledztwo 
sądowe w tej sprawie ogarnęło swymi 
kręgami naczelnika urzędu stacyjnego 
P- G.

Na podstawie zbadania na miejscu 
rzeczywistego sianu rzeczy, jakoteż na 
podstawie urzędowego poświadczenia 
tutejszego sądu, które przedłoży? osobi­
ście p. G. w obronie swej czci, zagro­
żonej polączemem jego osoby iz tą brzyd 
ką sprawą, możemy stwierdzić, że infor­
macja dwa, o ile dotyczy osoby p. G., 
jest zupełnie mylna, a w- rejestrach tut. 
sądu nazwisko p. G., obwinionego w tej 
sprawie zupełnie nie figuruje.

Jak p. Jonas Sprecher
utoci honopar/a swemu udwoharew!.

Lwów, 22. kutego.
(t). Jak niedawno donieśliśmy -- 

odbyła się w Sądzę okręgowym 
cywilnym rozprawa, adwokata dra 
L. N. przeciw znanemu z procesu 
karnego o lichwę mieszkaniową i u- 
daremnienie. egzekucji właścicielowi 
„drapacza chn ur“ przy pl. Maria­
ckim p. Jonaszowi Sprcherowi o 
zapłatę honorarjum za czynnóśc 
adwokacki*.

Otóż w toku sporu prrzy sposob­
ności „rokowań ugodowych" - 
które toczyły się w kancelarii jed 
nego z tutejszych adwokatów — 
oodniósl Sprecher przeciw swemu 
byłemu doradcy prawnemu dr. N„ 
dla zmuszenia tegoż do ustępstw, 
szereg z palca wyssanych zarzu­
tów, tak, iż cała sprawa zbalazłą 
epilog w Sądzie pow. S. III Odia 
spraw karnych), gdzie odbyła się 
onegdaj rozprawa przed sędzią dr 
Sandorem.

j Oskarżyciela pryw. dra L. N. 
| zastępywał adw. dr. Fjr. Asdvena- 
B zy, zaś Jonasza Sprechera. bronił 

adw. dr. Miesei, którego wystąpie­
nie przeciw własnemu ka1edze, i to 
w  sprawie o obrazę czc^w yw ołaio 
ogólny niesmak wśród obecnych na 
sal-' członków palestry. .

I>r. Mieser bronił Sprechera tern, 
Że dr. N. „wybaczył" .mu winę, 
gdyż zawarł z nim ugod* pozasądo­
wa, która — zdaniem jugo — oibej- 
muje i' rzucone kalumnie. —. Celem 
przesłuchania świadka, ofiarowane­
go przez osk, pryw. na fakt osz­
czerstwa rzuconego p rzez .Spreche- 
ra, odroczył sędDa rozprawę na 
dzień W. lutego br. t

Sprawa ta obudzfua żywe zain- 
tet*oowan:e w sferach . adwokać- 
kfcflj które z oburzeniem komentują 
takt, że multi-nuljoflier. lwowski ad­
wokatowi swemu piłaci. honora­
rium... oszczerstwami.

Z życia tow arzystw .

ŻYCIE KULTURALNE I TOWARZYSKIE 
KASYNA I KOŁ/c UL-ART.

Lwów, 22. lutego.
Walne zebranie członków Kasyna ł 

Kota Literacko artystycznego wyraziło 
życzenie, by towarzystwo to rozwinęło 
jak najwytszr działalność w kierunku 
życia towarzyskiego i kulturalnego. Wy­
brany pod tern hasłem wydział przystą­
pił do urzeczywistnienia tego programu, 
którego zarysy przedstawiają się nastę­
pująco: Niezaniedbując działu rozrywek 
które postanowił ująć . w lormę najbar­
dziej odpowiadaiacą pragnieniom człon- 

.kpw i godności samego towąrzystiwa, 
główny nacisk położył wydzsa’ na tlział 
kiultu-alny. W tyn. cem znaozną część 
funduszów przeznaczył na powiększenie 
bibljoteki i czasopism Te ostatnie, 
próc; pism stołecznych i ważniejszych 
prowincionalnych, obejmuiią już wszyst­
kie pisma krasowe, tak małopolskie, jak 
i mrae. Prócz tego, zaprewumeirowano 
pisma zagraniczne a to. francuskie, an­
gielskie, niemieckie, włośnie, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem artystycznych. 
Nieograniczajac się jednak d< • tego si*ro- 
gatu myśli i kultury, v yehodzac z zało­
żenia, iż towarzystwo liczące okołt 900 
Czionków, powinno być i na polu artysty 
cznem czynne, wydział zorganizował 
działy; odczytowy, wieazorów dyskusyj 
nych i artystyczny. Pierwszy będzie 
miał za cel zaznajamianie publiczności z 
ważnęmi sprawami treści społecznej, lite 
raekiej i artystycznej, ze szczegćlnem u- 
względnieniem polskich stosunków, zwła 
szcza krajoznawczych oraz wszyst­
kich literatur. Drugi poświęcony będzie 
myśli na tematy aktualne i o ile możli­
wości harmonizować będzie z pierw­
szym. Trzeci wreszcie obejmować bę­
dzie produkcje muzykalne, wokalne i li­
terackie Dia wszystkich tych działów 
pozyskał wydział kornych wykonaw­
ców, tak miejscowych, jak i zamiejsco­
wych, a jak to z ogłoszeń prasy wiado­
mo, akcja w  tym kierumumi już się za­
częła Przedsiębiorstwa te odbywać się 
będą o ile możności każdego tygodnia 
w stale oznaczonych dniach fwrikłady 
we czwartki, wieczory dyskusyjne we 
wtorki), a ogłoszenia o men podawane 
bedą do wiadomości w dziennikach. Po­
nadto chcąc z jedne; strony rozbudzić 
żywsze życie towaTzyskde, - drugiej zaś 
nadać temuż głębszy ton kulturalny, po­
stanowił wydział, w specjalnym salo­
nie, urządzać czpste zebrania towarzy­
skie, o charakterze artystycznym i lite­
rackim, jednak bez oficjalnej marki kon­
certów i innych produkcji (wieczory ar­
tysty czno-litei ackie.

■ Wydział sadzi, że znajdzie w .w e) 
działalności poparcie także potzi sterą 
członków, zwłaszcza że komż—słać ze 
wszystkich wyżej wyszczególnionych 
zebrań i br3ć w niclh! udział mogą także 
nie członkowie, z tern jednak co do 
wieczorów dyskusyjnych, ograniczeniem, 
że nieezłonikiDiwie rruszą być poleceni lub 
wprowadzeni przet członków. Na zebra­
nia towarzyskie (wieczory liite-acko 
artystyczne) rozsyłane będą imienne za­
proszenia.

W śród pism
i  k s i ą ż e k .

Lwów, 22. lutego.
Wł. St. Reymontowi poświęciły .,WJa- 

aomości literack:e‘ nr. 7. gromadząc w: 
iiirn ogromne bogactwo informacji o lau­
reacie fundacji Nobla. Artykuły: Rey-
rnnit jako poeta pracy, Lew u siebie W! 
jaskini (w Kołaczkowie), z. okazji Rey- 
rnontowskiej nagrcKly Nobla. Zagranica 
o Rejunoncie. Na marginesie twórczości 
Reymonta, Nowa powieść, Ostatnie wy-
dawnictwa Reynrontoiwstoie   składają
się na uwypukloną sylwetkę znakomite­
go pisarza.

(t) Skaut, czasopismo polskiej mło- 
\ dzieży harcerskiej Zeszyt I za styozee 
t, przedstawia się nader zajmująco i sy:ti- 
| patycznie. Kilka nader miłych ilustracji 
i o-dabia ostatni numer tego inieresujące- 
j, •go czasopisma.

w ,

\ k
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gjbop; Prezydjum Izby 
handlowej i przemysł.

Lw ów , 22 lutego.
jak  się dowiadujemy, w przy­

szłym tygodniu odbędzie się ple­
narn i posiedzeń e Izby handlowej 
i przemysłowej celem dokonania 
wyboru prezydjum na rok b. Zda­
niem sfer poinformowanych duże 
szanse do zajęcia opróżnionego 
przez zgon ś .p . Leopolda Baczew- 
",Kiego stanowiska, posiada b. po­
seł, dr. Henryk Kolischer. Co do 
innych miejsc prezydjalnych t:czą 
się jeszcze rokowania grup, repre­
zentowanych w Izb e.

Nowa ustawa o Łbach handlo­
wych jest w przygotowaniu w Sej­
mie i jest rzeczą prawdopodobną, 
że Sejm ją załatwi w ciągu lata, 
tak, że ogólne wybory do Izby 
handlowej odbędą się już w jesie­
ni tego roku. Rządowy projekt no­
wej oraynacji wyborczej dla Izb 
handlowych był niedawno przed­
miotem obrad izb i zapewne 
wkrótce pojawi się na Rad de Mi­
nistrów w ostatecznej redakcji.

-O - '

Holenderscy rywale 
Hrnppa.

Haga w lutym.
(-{-) W Holandii ostatnimi =aasy pod­

jęto pracę, celem wskrzeszenia ciężkie­
go prizemysłu, który od lat dwudziestu 
z górą leży odłogiem, Od r. 1904 bo­
wiem wszystkie zamówienia na działa 
otrzymywała i wykonywała firma Krup­
pa. Obecnie ukonstytuowało się w  Rot­
terdamie towarzystwo, które zakupiw­
szy  warsztaty okrętowe zamieniło je na 
odlewnię armii'i. W ubiegłym tygodniu 
pierwsze działa czterocalowe typu polo- 
iWego zostały ofiarowane hołend. mini­
sterstwu wojny. Próby wj padły po­
myślnie. Rząd holenderski prawdopodo 
fcnie zamówienia sw e skieruje do nowo­
powstałej firmy.

Apel do dobrego serca Lwowa*
, Sierota po urzędniku państwowym, 

tljcac pomóc matce w wychowaniu 
Jlcznego rodzeństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to sierocie zarobko­
wanie. Przyjdźmy jej więc z pomocą, 

kuteczną a rydhtą. Wszelkie ofiary na 
ten cel przyjmuje redakcja „Gazety 
Pormnej" (ul. Chorąiczyzny 81.)

J9KÓB UŁAM
< b a n k ie r

zmarł po krótkich a cięż­
kich cierpieniach 
w 49 roku życia.

obrzęd pogrzebowy odbędzie się 

w poniedziałek 23. luiego 1925 r. 
o godz. 3-ciej po połudn. z domu 

żałoby przy ul. Wałowej 11. na 

który zaprasza w głębokim smutku 
pogrążona

nego poprzednie mieszkarJa, pie 
mogła znaleść dachu nad głową. — 
Rc pewnym czasie gościnna gospo­
dyni zauważyła, że potrawy, jakie 
spożywać miała, często miały po­
dejrzany smak, tak że musiała od­
suwać je ze wstrętem. To wzbu­
dziło w  niej straszne podejrzenie 
przeciw swej subtlo«atarce, zrobiła 
Więc do policji doniesienie o  usiło- 
\v:ane otrucie.

Aresztowana Teresa Fritzek. w 
ciągu przesłuchania p-zyznała się 
:o wtny, podając jako powód, że 
chciała przez otrucie swej gospo­
dyni wejść w posiadanie jej miesz­
kania.

Rpwkom Duraków i 1 M - 
sinii Fracliwosłowa.

M oskw a, w lutym.
(f) Kalendarz sowjecki jak wia- 

domomo, ma'pując wielką rewolu- 
c ę francuską, zaludnił się szere­
giem dziwacznych imion, wywodzą­
cych się z fantazji bolszewików. 
Obecnie w Rostowie ukazał się spis 
takich imion, z których przytacza­
my parę charakterystycznych pró­
bek: \Vil (inicjały nazwiska władz. 
Ilicz Lenin) Róża (na cześć Róży 
Luksemburg) Markslna (ku czci 
Marksa) Engryd (Fryd Engels) 
Idea, Rewolucja, Komuna, Rawkom 
Sownarkom itp.

Ciułała zdobuć mieszkanie
Przyczynek do tra gedji bezdomnych.

Wiedeń, w  lutym. i w ały iego sprawczyn’ą.
(.) Policja w  W. Neustadt od- i Niejaka Franciszka Róssler przy­

kryła zamach zbrodniczy, który ’ jęła z litości na chwilowy proyt 
zasługuje na szczególną uwagę ze I swoją znajomą Teresę Fr.itzek, ,któ- 
względu na motywy, jakie tóero- s ra po sądowej rumacji z zajmw/a-

Felleło „Gazety Por." z 25 lutego 1925.

Roślin? w świetle cyfr.
(Dokończenie.)

Niesłychana wytrzymałość częśc] roślin 
! odporność na warunki zewnętrzne. — 
Drzewo, żyjące 6000 lat. — Potężne 

siły świata roślinnego.
Wymagania, jakim odpowiądać 

musi wytrzymałość oddzielnych 
,części roślin na zginanie, rozciąga­
nie, ciśnienie. Są bardzo 'znaczne i 
powiedziećby można, iż właśnie 
pod' tym względem państwo roślin­
ne daje, nieoslągnięte jeszcze przez 
człowieka, wzory. Źdźbło żyta np. 
'dosięga często wysokości 500 razy 
przewyższającej swoja grubość, pod­
czas gdy wysokość najwysmukle!- 
i.stzego komiou fabrycznego jest 
Większą od szerokości jego zaled- 
«wie 20 razy. Niektóre włókna ro- 
■śliaine mają wytrzymałość na obcią­
żenie, nie ustępują najlepszemu że­
lazu kowalnemu, a pod względem

giętkości przewyższają ostatnio 
dziesięć i więcej razy. W^ązlkę włó­
kien roślinnych o 1 mm* w  prze­
kroju poprzecztnym można obciążyć 
ciężarem 15—20 kg., a wiązka n'e 
przerywa się, ledz po usunięciu cię­
żaru wraca do pierwotnej długo­
ści; drut metaliczny obciążony o 
tyle,, aby po usunięciu ciężaru w ró­
cił do pierwotnej długości, wydłuża 
się o o 001 część swej długości, 
włókna zaś roślinne w tych samych 
warunkach mogą wydłużać się o 
0.007—0,017 części swe? długości.

Że odporność roślin na rozmaite 
wiarunki zewnętrzne jest olbrzy­
mia wskazuje nam ten fakt, ?ż tylko 
wśród roś] n  spotykamy organiz­
my, które powiedziećby można, by­
ły świadkami czasów przedhistory­
cznych: Dnacanea dra co może żyć 
do 6^00 lat, baobab — 5000 lat, cis 
— 3000 lat, dąb — 2000 lat i t. p.

Zaródź komórek roślinnych śdina 
silę iuż w 60" C., czyli w  takiej tem­
peraturze y iiększa ilość roślin żyć 
nie może. Nasiona i zarodniki mogą 

■ vedmk wytrzym ać znacznie w yż­

szą temperaturę. Zarodniki bakterji 
Bucillus subtilis mogE byo gotowane 
w wodzie przez pół godziny, nie 
tracąc zdolności- do kiełkowania. 
Przeciwnie, rozwijające się z nich 
biakterje giną po ogrzaniu d-o 60” w 
ciągu kilku minut. Ale nietylko za­
rodniki, bo nawet niektóre wodo­
rosty mogą żyć i rozwijać się w 
wysokiej temperaturze. W gorą­
cych źródłach Isicji znalezione były 
w  temperaturze 81—85 ' stopni nici 
sinic.

Tak samo organizmy roślinne są 
nadzwyczaj odporne na działanie 
temperatury niskiej. Nasiona niektó­
rych roślin, a zwłaszcza zarodnik', 
mdgą bez przeszkody znosić do — 
40° C. i niżej. Bakterje zaś w ytrzy­
mują znacznie niższa temperatmri;. 
Nąprzykiad bakterie cholery i 'Inne 
w ytrzym ywały temperaturę Ciekłe­
go powietrza (około — 190° C.) w 
ciągu 1—4 dni, nie tracąc przytem 
swej zdolności do wytwarzania za­
bójczych na organizm luozki iaaów. 
Nawet w temperaturze ciekłego 
y-todtoru (— 252° C.) te  same bakts-

Surowe kfpy w Krasnej 
a»ąii.
M oskw a, w luym .

(-)-) Sowjecka „Krasnaja Zwie- 
zda“ zamieszcza sprawozdanie o 
wyroku, jaki zapadł *w jednym z są -  
aąw  wojskowych. Przed rądem 
stanęło 10-ciu żołnierzy armji czer­
wonej za 11 że nie usłuchali roz­
kazu dowódców, (którzy im naka­
zali opuścić salę tanecz ą) a po­
nadto stawiali opór milicji. Try- 
bunał wydał w yio ; iście drakoń- 

j sk i: 2 ch żołn erzy skazał na dwa 
la a więzienia, 3- h na cztery lata, 
3-ch ra  7 1 t, a 2-ch zasądził na 
karę śmierci. W ą‘p ć na1 ży, aby 
w jakiejkolwiek „bu żuazy nej* ar­
mji żołnierze byli karani z taką su­
rowością.

rje w  ciągu 10 godzin nie traciły 
swej zdolności do życia.

Rzeczywiście cudownym jest 
świat roślmny. Ta niewielka ilość 
faktów wskazuje nam, jak potężnie 
uzbrojone są rośliny w  swej walce 
o życie. Jak wy,zysku ją one dla 
swych potrzeb wszystko, cc się da 
w  swem otoczeniu; jak odporne są 
one na potężne czynniki natury: 
chłód, gorąco, wicbi iltp., które ni­
szczą najmocniejsze utwory przy­
rody martwej. Jeżeli zaś rośliny 
znajdują się w  dogodnych warun 
kacu to w krótKim czasie oujmic 
rozwijają sę. Jako przykład przyto­
czę rozmnażanie się bakteryj. Nad­
zwyczaj dogodne warunki życiowe 
dla bakteryj daje mleko. W momen­
cie wydzielenia mleko r.ie zaV?era 
bakteryj, lecz one szybko rozmna­
żają się w  raiem, trafiając doń z po­
wietrza W 1 cm3 mleka w tempera­
turze 15,5" C. znaleziono po 4 go­
dzinach po wydojeniu 34.000, no 9 
godzinach -  100.000. ,a po 2-1 godzi­
nach — 4.000.000 bakteryj.

W. Wierzbicki (Łódź).

i
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TEATR WIELKI:
Niedziela 22. bm. (3 pop.) „Halka".
Niedziela 22. bm. (7.30) „Sen nocy 

letniej**.
Poniedziałek 23. bm. „Lohengrin** 

(ważne bilety zakupione w poniedziałek 
'J6. lutego 1925).

Wtorek 24. bm. „Wesele Figara** 
(50% zniżki).

TEATR MAŁY:
Niedziela 22 bm. „Proces rozwod.'*
Poniedziałek 23 bin. „Proces rozwod.“
Wtorek 24 bm. „Proces rozwodowy**

TEATR NOWOŚCI:
Niedziela 22. bm. „Hrabina Marica".
Poniedziałek 23 bm. „Hr. Marica“.
Wtorek 24. bm. „Hrabina Marica".

*
,Jaś i Małgosia**. P emiera tej nad- 

zwyczaj1 efektownej, fantastycznej ope­
ry’ Humperdincka, ukaże się w prątek. 
dnia 27. bm. Odbywają się końcowe 
próby nad przygotowaniem premiery 
pod kierunkiem kapeimistrza K. Lewic­
kiego i reżysera T. Lowczyńskicgo,

„Agri“, operetka. Stephana, ukaże sit; 
po raz pierwszy we czwartek 26. b. m. 
Będzie to zarazem pierwsze triumfalne 
wejście tej operetki na scenę polską. 
Wielkfem urozmaiceniem nowej premie­
ry są liczne produkcje choreograficzne, 
które nadzwyczaj starannie opracowuje 
bałetmistlrz J. Cesarski. Operetka ta 
otrzyma niezwykle barwną, kolorową ;
Ieifiekltoiwną w ystaw ę dekioracyjniolko- 
stjnmową projektu Z. Balka. Udział na) 
wybitniejszych sił zespołu wróży tej o- 
peretce wielkie powodzenie. We środę 
odbędzie się próba generalna, wskutek 
ozego Teatr będzie zamknięty w tym 
dniu.

P. MARJA TRUEM, artystka teatrów 
francuskich śpiewa i  będzie w teatrze 
świetlnym „Apollo** w czasie wyświetla­
nia obrazu „Fiolki Cesarskie** począw­
szy od 25. bm. 992-2

. *
RADIO-KONCF.RTY

z całego kontynentu demonstir. najlep­
szymi aparatami codziennie od 8 w., 
niedziela od 4 pop. Wstęp i zł. .,5TEN“ 
pi. Hatlckl 12a. 990

♦
Z żałobnej karty. Jakób Ułam. ban­

kier, wiceprezes Małopolskiego Związku 
bankierów, i członek wydziału Oiefdy 
lwowskie} zmarł nagle we Lwowie 
wczoraj wieczorem na udar sercowy. 
BI. p. zmarły był dzieckiem Lwowa. O- 
sierocil żonę z Philipów oraz syna a- 
biturjenta gimnazjalnego. Liczył dopiero 
lat 49. Był on mimo młodego wieku od 
25 lat bankierem i jednym z pierwszo­
rzędnych fachowców, człowiek niezwy­
kłego charakteru, skromny7, niezwykle 
uczynny i dobroczynny7, cieszył sie sym 
patjami w calem mieście, to też śmierć 
jego nagła budzi powszechny żal. Bł. p. 
tJlain chociaż nie brał wprawdzie udzia­
łu w życiu publicznem, ale należał do 
obozu zdążającego do zgodnego współ­
życia wszystkich warstw społeczeństwa 
bez różnicy wyznania. Ostatnio wybra­
no go przełożonym kahału, gduie prowa 
dzi{ dzia! finansowy. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek o 3 popol. z domu 
żałoby przy id. Wałowej.

Odroczenie potrąceń pożyczki dla ko- 
leiarzy. Zarzad główny polskiego Związ­
ku kolejarzy komunikuje, że minister 
kolei żelaznych przychylił się do prośby 
w sprawie odroczenia potrącenia 25**? 
zaliczki zeszłorocznej wydanej celem ul­
żenia ciężkiego położenia kolejarzy. Tak 
więc pożyczka ta spłacona będzie w 10 
ratach zamiast w przewidzianych po­
przednio 4 ratach.

Z Polskiego Tow. Ekonomicznego. Na 
Walr.em Zgromadzeniu członków w y­
brano nowy wydział: Prezes dr. Stefan 
Pawlik; wiceprezesi’ dr. St. Bieńkow­
ski, dr. Leop. Cairo, Ćt. St. KrzemiekJ. 
Członkowie wydziału; dr. Alired Gału­
szka. dr. Adam Ołażowski, dir. Edward 
Hoilander, dr. Michał Jasiński, łnż. lózef 
Jaskólski, Wł. Roman Kot- i

Lwów posiada osobliwy fenomen: 
Jest to nieuchwytna „kobieta z brwiiobiem".

Ciągle ją łapią i ciągle się wymYka 
i wciąż buja aa wolności. — Futro

Krupska w
Lwów, 22. lutego.

(—) Wiele kłopotu ma lwowska 
poleją z na!o®owę ssłodztiejiką Pa- 
rańką Krupską, która grasuje po 
domach i pod formą żebrania, po­
pełnia znaazne kradizneie. Przez 
długi czas uchodziło jej to bezkar­
nie, dopiero funkcjonariusze I. kom.
P. P. w lutym uib. r. aresztowali ją.
Przyznała się wówczas do Leśnych 
kradzieży i wskazała miejsce, gdzie 
rzeczy te pozbyła. Wkrótce z wię­
zień :a sądowego dostała s-ę do szpi 
tala ze względu na krwotok wew­
nętrzny, Już po 2-dniowym poby­
cie zbiegła i wszelki ślad po n ej 
zaginął. Dopiero w  jesieni ub. r. z 
okazji licznych kradzieży w VI. 
dzielnicy znowu ją ujęto i osadzo­
no w aresztach. Powtórzyła się hi:- 
storja z krwotokiem i Kfupska ode-

— Okradła kilka dzielnic Lwowa 
prezydenta w ręku Krupskiej, a 
ręku policji.
i szła do szpitala, skąd po 3 dniach

zbiegła.
Przed kilku dniami przodownik 

I,. komisariatu Kobylak, przecho­
dząc ul. ZyblStiewicza ujrzał jakąś 
kobietę uciekającą z futrem w rę­
ku, a zł nią w pościgu jakiegoś 
mężczyznę. W  przytrzymanej roz­
poznano ,,słynną'1 złodziejkę Krup­
ską, kitóra futro prtzed chwilą skra­
dła z mieszkania b. prezydenta Izby 
skarbowej p. Bugny. Oddano ją do 
aresztów, poczem odesłano du 
sądu.

Jak się okazało Krupska najwi­
doczniej na zawołanie potrafi sfa­
brykować krwotok, gdyż przed­
wczoraj znowu znalazła się w szpi­
talu, w którym zabawiła zaledwie 
24 godzin 1 po raz trzeci zbiegła w 
niewiadomym kierunku.

dys, drr. Henryk Korowiec, dr. Henryk 
Lówenherz, <łr. Marceli Paneth, dr. Kaz- 
Petyiniak-Sanecki, dr. Tad. Pollak, dr. 
Wł. Terenkoezy, dr. Wł. Stestowicz, dr. 
Karol T.rawińskh Komisja rewizyjna: dir, 
Tad. Kuddka, dr. Jan Rucker, dr. Maks, 
Thfiin. Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego wygłosił prof. dr. Caro niezmiernie 
interesujący odezj-t: „O teoriach prze- 
sileń“ . ,

Prezydium Izby Rękodzielniczej w i- 
mianiu Centr. Ogniska młodzieży a ręko, 
dzielniczej składa Referatowi oświato­
wemu wojskowemu seirdeczne podzięko­
wanie za nadesłanie Ognisku cennych 
dziełek dla bibijortekf. Komenda miasta 
byia jedną z pierwszych która zasiliła 
bibliotekę Ogniska.

(—) Działalność Oddziału do walkł z 
lichwą. Za czas od 15.—21. lutego Od­
dział dla walżli z lichwą przy Ekspozy­
turze śledczej we Lwowfie doniósł do 
sądu 9 iirm za oszustwo oraz 5 za lich­
wę. Do magistratu za przekroczenie ta- 
lyfy  maksymalnej doniesiono 4 sklepy 
spożywcze, 5 piekarń, oraz 6 piekarzy 
za przepisany brak wiagi. Za brak cen­
ników i cen doniesiono również kilka­
naście firm, nadto przeprowadzono kon 
trolę po magazynach blawatnycb, skła­
dach obuwia i składach maki.

Ruina wystaw stałych. Oznaką czasu 
jest zanik prześlicznych wystaw, jakiem! 
były Bazary Krajowego Związku Prze- : 
myślowego. B y  w  części bodni -wypeł­
nić lulkę, stwarza Liga Pomocy Przem. 
w7 Krakowie, Grodzka 13, Stałą W ysta- • 
wę przemysłu ludowego, chafuipniczego j 
i rękodzielniczego, na bardizo dogodnych J 
warunkach.

(—) Kradzież mieszkaniowa. Sisle 
Brcner, zam. przy ul. Słonecznej 35, do­
niosła wczoraj, iż z mieszkania jej skra­
dziono wczoraj po włamaniu się palto zi­
mowe oraz parę bucików wart. 150 zł.

(—) Nagłe zasłabnięcie na ulicy. Ka­
tarzyna Chowtka zam. w Czerlanach, 
przechodząc wczoraj ul. Żółkiewską, do­
stała nagle boleści porodowych i upa­
dla na chodnik. Odwieziona do szpitala 
natychmiast porodziła zdrowe dziecię.

(__) Amatorzy drobiu włamali się 
wczoraj do suteryn Samuela Frńnkla 
przy ul. Nenckiego 11 i skradli 5 kur i 
koguta wairt. 50 zł.

( _ )  Ogłeń kominowy. W realności 
przy ul. Szeptyckich 6 wybuchł wczoraj 
pożar kominowy, wskutek nagromadze­
nia się sadzy. Straż pożarna ogień u- 
gasiła.

( _ )  pokłJ *7 nożem przez kolegów.
Na Edwarda KalyniaKa, zajętego w fir­
mie przewozowej „Ruch“ ul. Turmańska 
3, skutkiem namowy jego kolegi Marcina 
Korola, nieznani osobnicy ciężko go po­
bili l zranili nożem. Pogotowie ratun­
kowe zaopatrzyło ranionego.

(—) Zagadkowa śmierć dziecka. \VcM> 
m i ranne* zmarło nagle 1-miesieeaie ds»* ■

cko Parańki Hryniórw, zam. przy ul. Ob­
wodowej 12. Ponieważ ieńcarz dlzielni-oo- 
w y nie zdołał ustalić przyczyny, polecił 
zwłoki odstawić do instytutu medycyny 
sadowej.

(—) Usiłowano włamanie do restau­
racji Zwolińskiego. Minionej nocy kilku 
włamywaczy usiłowało włamać się do 
restauracji Zwolińskiego przy ul. Het­
mańskiej 8. Spraiwicy wyłamali drzwi 
wiraż z futrynami oraz zerwali sztabę 
żelazną, jednak do -wnętrza nie dostali 
się, albowiem zostali spłoszeni przez 
dozorcę te] realności.

C—) Niebezpieczna złodziejka Matyl­
da Adler, której ujęcie nastąpiło w dość 
Interesujących okolicznościach. Przy­
znała się Już do dwudziestu kilku k.a- 
dzieży, wydala swego spólnika, a zara­
zem kochania, który zajmował się po 
zbywaniem krodzionych izeczy. W czo­
raj do Ekspozytury śiedczej zniesiono- 
całe stosy przedmiotów ocobranych od 
pasarów, które poszkodowani mogą roz­
poznawać w godzinach urzędowych. U- 
jęoie Adlerowej nastąpiło w ten sposób, 
że gdy wywiadowcy policyjnie wraz z 
aresztowanym włamywaczem Szyszka, 
sprawcą włamania do mieszkania sen. 
Gieńskiego szli ogrodem Poiezieckim w 
klerumfcu paroc-i ks. S:ip'chv (gdzie 
Szyszka miał pokazać miejsce, w łktó- 
rem zakopał narzędzia do włamania) po 
drodze spotkali Adlerową wraz z toboł­
kiem skradzionych rzeczy. Aresztowana 
przyznała się z miejsca dq popełnienia 
szeregu kradzieży.

(—) LJęcie rabusia. W sprawie napa­
du rabunkowego na gajowego Piotra 
Kowalskiego, zajętego u OO. Domini­
kanów w Dzibulkach. wywiadowcy a- 
resztowSH Piotra Sfukę, podejrzanego- o 
współudział w tym napadzie, oraz o u- 
d-ział w szeregu innych napadów,..

Nowości wiosenne
polecz firma 745

STBCHIEHICZ i flBRYSaiHSKI
Magazyn towarów biawatnych 
L w ó w , R yn ak»T rył>un alsłca.

Zycie karnawału.
— Ostatki karnawałowe w „Gwie- 

żdzje. Dwa Dancingi na pożegnanie 
karnawału urządza Stow. „Gwiazda** 
w sali własnej przy ul. Franciszkańskiej 
7, w niedzielę 22 i we wtorek 24. bm. 
na dochód funduszu inwalidów, wdów i 
sierót Początek o g. 9 wwazór.

K ą c ik  dla P a ń .
CHUSTECZKI

Lwów. 22. lutego.
Od nakazów mody nie jest dziś wol­

na nawet chusteczka. Minął czas, gdy 
służyła ona tylko określonemu celo-wł i 
była szczególniej potrzebna podczas ka­
taru... Zapewne, że i ta praJfitycana. pra­
wdziwa chustka do nosa nie może b yt 
zupełnie wyrugowana — ale o nie} sle 
nie mówi... a jeśli trzeba jej użyć, to czy 
ni się to, o-ile możności dyskretnie i cho­
wa ją tak, aby nikt nas nie mógł posa­
dzić o posługiwanie się tak przestarza­
łym przedmiotem użytkowym.

Chusteczka, o której się mówi, która 
się liczy, to arystoteratka w meczem nie 
przypominająca swojej prortopiąstki.

I zaiste, jakże rozpoznać pokrewień­
stwo międtzip dawną, białą płócienną czy  
choćby batystową chusteczką ó  pew­
nych racjonalnych rozmiarach, a tem 
prześlic-znem „n,ic“, z czarmego jediwablu, 
które znika z łatwością w maleńkiej dło­
ni właścicielki, lub w miniaturowej kie­
szonce żakiecika lub angielskiej sukien­
ki... Te czarne lub ciemne jedwabne chu­
steczki. małe jak dla lalek, obowiązuj* 
dla toalety dziennej, spa-cerowej i w izy­
towej. Zdobi je w rogu ładny mamy 
gram lub haft przedstawiający jakieś 
zwierzątko lab kwiat...

Do toalet wieczorowych natomiast 
należy chusteczka bardzo duża, lecz zu­
pełnie przejrzysta, z gazy, oszyta prze- 
śMoznamT, malinowemi lub angielskiemf 
koronkami. Trzymać i nosfć umiejętnie 
taką chusteczkę należy do specjalnej 
sztuki elegancji. Nina.

m k
(Z) Wicepremier Thugutt wyjechał w  

sprawach politycznych do Krakowa na 
2 dni i powiróci w niedzielę do Warsza­
wy Podróż ia pozostaje w związku a 
wy.azdem franc. ministra Oodaita do 
Kraikowa.

Wybory w  klubie sprawozdawców 
sejmowych. (Z) Na zgromadzeniu klubu 
sprawozdawców parlamentarnych wi 
Warszawie prezesem klubu został wy­
brany ponownie red. Giełżyńskl.

Zmarł na posterunku. (Z) Z Warsza­
w y donoszą: W pracowni budoiwy tele­
fonu. pracujący na dachu 4-niiętrowej 
kamienicy Walenty Korlak trzymają-c w  
ręku drut telefoniczny zmarł na atak ser 
oowy. Zmarłego znieśli koledizy na dół.

Motyl, jaskółka i śnieg w Warszawie. 
(Z) W Warszawie spadł dzisiaj wielki 
śnieg. Pisma donoszą, że w ostatnich 
dniach widziano w Warszawie motyla I 
jaskółkę Wynika więc z tego, że Tedem 
motyl i jedna jaskółka nie stanowią je­
szcze wiosny.

(t) Spekulacja pocztowymi „błędno, 
drukami". Na pocztach w niektórych 
miastach, a szczególnie <w Warszawie; 
praktykuje się stale zwyczaj, że kupu­
jący7 arkusz znaczków otrzymuje arkusz 
niepełny, t. j. że jeden lub więcej znacz­
ków bra-kuje, a na ich miejsce wlepione 
są t. zw. „błędnodruki", szczególnie ce­
nione przez zbieraczy. Takie znaczki z 
biedami winne być niszczone jako ma­
kulatura, w praktyce jednak diostająsię 
do h-andlu po cenie wyższei od nominal­
nej.

Sąd wojenny w Amiens skazał wczo­
raj 9 oficerów niemieckich na 20- i 10- 
letnie więzienie za splądrowanie pała- 
ców i zamków północnej Francji.

Przeciw reklamie na lekarstwa. I?ząu 
holenderski przygotowuje projekt usta­
w y zabraniającej reklamy na lekarstwa 
bez zezwolenia ministerstwa, które bę­
dzie badało skład i sposób wyj-obu da­
nego środka leczniczego.

Przyspieszona wyprawa Amundsena. 
(Z) Z Kopenhagi donoszą, że Amundsen 
odleci na swoiim aeroplanie do bieguna 
północnego już w najbliższych dniach. 
Odlot został przyspieszony ł powodu 
aiezwy&g oiepiej zimy.

i
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Z  dziedziny mody.

M ą  bę zie moda
Przeczucia i zapowiedzi. —Co o mo­
dzie zawyrokowały artystki parys­
kie. — Bogactwo form i barw. — 

Jasność i dystynkcja.
Lwów, 22. lutego.

Tegoroczne zbliżanie s,ię wiosny 
przenika świat mody silniejszym 
niż zazwyczaj dreszczem oczekiwa­
nia i niepewności.. W raz ,z pierwszy 
rni .pękami budzącej się do życia 
■przyrody, jakie kształty i formy 
Wyikwitna z tego wiecznie płodne­
go, wetenie nowymi prądami nurto- 
wauego gruntu, jakim jest pomysło­
wość 'Wfelkich mistrzów szituki k ra­
wieckiej.

Zapowiada się juz odi szeregu ty­
godni zasadnicza zmiana mody obe­
cnej — chodzą słuchy o porzuceniu 
zasadniczej linii prostej przedłużo­
nych stanów i wąskich, krótkich su­
kienek, czyniących z każdej niewia­
sty bebe o n^zdeklarowanych je- 
azcae kształtach.

„Wielki tyd!zi'eń“ krawiecki, urzą 
dizoniy przez poszczególne atelfers, 
naprodukował we wspaniałych defi­
ladach manekinów całkiem nowe 
projekty toalet: — skrócone, opięte 
stany k la directoire, — wdzięk n1 A" 
co sztuczny drugiego cesarstwa o- 
rair rozmante egzotyczne ąomysły 
przesunęły sfe przed oczyma zgorą- 
czkowanych spektatorek.

Niemniej te ntud.te rewje nie prze 
sądizają jszcze kwestii, jak będzie 
wyglądała sylwetka kobieca już w 
najbliższych tygodniach. Rewje te 
są dopiero jakby pytaniem, na któ­
re świat kob ecy da dopiero odpo­
wiedź, jakie z barwnego bukietu 
wybierze kwiaty, który mu najbar­
dziej przypadną do smaku.

Bardziej miarodajne niż modele, 
zaprezentowane przez wielkie doimy 
konfekcyjne, są dla przełomowych 
epok mody toalety zaadoptowane 
przez artystki scen paryskich. Co o- 
me przyjmą, staje się wyrocznią dla 
mody Paryża.

Z tego forum jak dotychczas za­
padły zaś następujące wskaźniki: 
Linia ąrosta zastaje w  mocy, mimo 
wszystkich skierowanych przeciw 
niej reknrsów. Nie przy dłużą się ró­
wnież spódniczki i nie będą sięgały1 
niżej, jak tylko tyle, ile potrzeba a- 
by przykryć kolanka... Natomiast 
wąska, opięta spódniczka zostaje 
skazana na banicję. Nie zm.eni się 
wprawdzie linia, wrażenie wąskości 
w zasadzie zostaje utrzymane, w  i- 
stocie jednak diobry obwód sitkni. 
to, co się dziś nazywa „jupe1', cho­
ciaż stanowi całość z górną częścią 
sukni, staie się bardzo szeroki. Nie­
ma dziś już gładkich spódniczek, u- 
kłada siz je w fałdy, plisy, zmarsz­
czki, przecina godetami, rozszerza 
fartuszkam' naszywa powiewno- 
ścią falbanek.

Do gładkiego przeważnie „kor- 
sażu“ dołącza się bogactwo form do 
szytych spódniczek.

Poza tem urozmaicenie polega 
na nieskończonej różnorodności ma 
terjałów, haftów i przybrań.

Co naiwięcej uderza, to niema! 
zupełne wyeliminowanie kotom 
czarnego a wraz z nim wszystkich 
tanów ciemniach. _J a ­

sność i barwność (królują niepodziel­
nie w świecie mody, jakkolwiek ja­
sność ta i tw w ność nie są identycz­
ne z jaskrawością. Przeciwnie kolo­
ryt modnych toalet jest łagodnie 
stonowany, jakby malowany bar­
wami z ąalety przyblakłej nieco 
przeszłości. Przypominają one Wa­
do orchideje i niebo przed zmrokiem 
wieczornym i jasne pierwiosnki 
pól.., —

Na tych tłach delikatnych w y­
kwitają prześliczne również w dy­
skretnych tonach trzymane hafty... 
zadziwiają iakąś dostomą wytwor- 
nością giiąiury lub niemmtojsze, za­
stosowane do barwy sukni bramo 
wania... —

Obok tych delikatnych efektów 
nieco brutalniej występuje krata,

która nie # myśli ustąpić z areny

S ikcty  wfolokoiorowe lub kraty 
derm e na bialem tle, należą do 
trouBseau wiosemie®o każdej mod­
nejikobieiy... lecz. i'tu  konteasty nie 
póttfńny działać, zbyt ostro dobór 
Szkotów winian bvć dysłęreip-y a ła­
godzi się je jednokolo-owerr iwzy- 

, bram em . —
;Do ustroju. takiego jest > mile v.i- 

j: dizSanem uzupełniełtte.n scaipe w  kolo 
nze zasadniczym sukni lub też- bia­
łe albo czarne...

Kapelusik mały, skrom* se pizy 
brany, uzupełna toaletę wiosenna, 
(która We wszystkich swoich odmia­
nach jest pełna wdzięku i malowni' 
czości. —
— - Nina.

Potworny czyn bierownilio piekarni.
Znęcał się w nieś^dzki sposób nad młodocianym piekarczW'em, który 

wskutek obrażeń późniój zma-ł.
Lwów, 22. lutego. | aazały, że lu r ta k  stale znęcał

(—) PosteruneK policji państwo- |  się nad chło,pcem, a ostatnio 6. gru-
wej w  Janowie w  dniu wczoraj- I dnia ub. r., kiedy denat rzeicomci
szym dffizymał doniesienie karne 
na kierore.mika pielkarni Kółka rom’- 
czego w Janowe Aleksandra Kur- 
tłiaika. który w  grudn:u ub. r. pobł 
tak cięiżsko zajętego w piekarni 13- 
letniego chłopca Stefana Czabana, 
iż ten wskutdk odniesionych obra­
żeń w 3 tygodnie później zmarł. 
Przeprowadzone dochodzenie wy-

ukradł 7 kg. mąik., Kurtiak zamknał 
.Się z nim w piekarni i bił go pałką 
oo głowie, a gdy chłopak już padł 
na 2'Ctmę zemdlony, rozbestwiony 
piekarz kopał go jeszcze nogami. 
Dc tego czasu chłopak ciężko za­
niemógł i 2—3 tygodnie później 
umarł.

\m m  irib 81 emoitinni M m U i
Krył on rzekomo zwłoki młodego magnata Dolskiego, spalonego na 

stosie za odszcznpieństwo.
Wilno, w  lutym. i wiła, że przed wiekami młody ma-

(Ow.) Na cmentarzu żydowskim 
Wilnie zbudzony został niedaw­

no doszczętnie przez barbarzyńska 
rękę słynny w feołach tamtejszych 
żiydów dziwny grobowiec w ksżłal- ; 
cie podłużnej arki. z pod której wy- i 
chylał się zgarbiony pień starego 1
drzewa z gałęziami, smutno obu.7 j iarzu szczątki jego, a na mogile za- 
słemii. Do grobowca tego przyw.a* i sadzili drze,w,o i wybudowali gro- 
zania była tajemnicza legenda, bowiec z szarych głazów, nto w y

mat polski, syn jednego z rodów 
najznakomitszych, oczarowany głę­
bią wiedzy żydowskiej, którą 'po­
znał w  czasie swej podróży do Am­
sterdamu — przeszedł na judaizm, 

potem zginął, spalony na stos e. 
w leńscy pochowali na cmen-

przekazywana od wtoków z poko  ̂
lema w pokolenie. Legenda ta mó-

I1 ry w s z y  n a  g łazach  im ien ia  ani 
daty.

Życie gospodarcze
WALKA O WARTOŚĆ FRANCU­

SKIEGO FRANKA.
Projektowane nowe ustany. —

' Rząd wystąpi z nieubłaganą suro •
1 woścją przeciw krzewicielom po­

płochu. — Anglia i Ameryka uznają 
woluość kredytową Francji.

Paryż, w lutym.
Z Paryża donoszą, że rząd fran­

cuski w myśl poczynionych oświad­
czeń Herriota \vvpracował i iw; naj­
bliższych ani ach Izbie przedłoży 
p ęć przedłożeń w sprawie sanacji 
finansów. Poświęcone one będą na­
stępującym zarządzeniom: 1) Znie­
sienie bordereau kuponów i obło­
żenie oszustw podatkowych osirent- 
karami; 2) szybkie wprowaczen-c 
projektowanych podatków; 3) stwc 
rżenie kasy am ortyzacyjnej' dla 
wszystkich regularnych wpływów 
państwowych; 4) ułatwienie ohro 
tu czekowego.

W czasie obrad Izby nad usrawu 
1  finansową, minister, skarbu Ciemeaa-1

tel ośw"<idczył, iż rząd jest zdecy­
dowany bezwzględnie zastosować 
w szystke postanowdenia karne 
pizeciw szerzycielom pogłosek fi ­
nansowych, siejących panikę.

Pp nim izabrał głos Hcrriot i wy- 
ia jil podziękowanie Atiglj: oraz A- 
meryce za ro, iż tre  zwątp'ty w so­
lidną zresztą zdolność kredytową 
Francji.

Giełdy obce.
OiEtDA ZlJT?VcnsKA

Przekazy Gotówka 
Paryż 27*25 27-25
Londyn 24*80 78
Nowy Jork 5 22 t ' 4  7
Warszawa 10050 9 ^0
Belgia 26 40 26 30
Włochy 21 35 21 27
Hiszpania 74 20 7? 7d
Holaooja 208-80 208 4 )
Berlic* 1*23-8 123 7
Wiedeń 73*40 73 10
SztokUOiiń 140-60 14010

Oslo 79-50 7900
Kopenhaga 9290 87-40
Soffi 3 8 0 375
Praga 15 45 1540
Budapeszt 0 72*5 0*71*5
Belj-ad 8 45 8-40
Ateay 8-30 7 8 0
Konstantynopol 2-fiO 2-70
Bukarerz; 62-5 57-50
Helsingforś 13*10 '2*90
Buenos Aires i s e o o 19500

T endenca utrw alaąca.

□brety prywatne-
Lwów, 21 lu tego.

Wczoraj tendencja chwiejna, — 
wieczo- m kursa silniejsze. Obrót 
słaby i tylko w dolarach. Kurs wi - 
czorny. Dola y amerykańskie 5.1S 
do 5 19 25, dola y kanad^skie 
5.15 50 ao 5.15*75.

OGŁOSZENIA.

E Zgubiono, znaleziono 1
ZGUBIONO KOLCZYK koralowy prze- 
chodząc ul. Akademicką do Piekarskiej. 
Łaskawego znalazcę uprasza się za 
wynagrodzeniem odtaać do Adm. „Ga­
zety Poranne1' 1, Senatorska.

E Nauka i wychowania E
BIURO NAUCZYCIELSKIE Marji Re- 

chter, b. nauczycielki domow arysto­
kratycznych, Lwów, Klonowicza 10 
poleca nauczycielkę z maturą liceal­
na młodą muz-loalną Niemkę, bony, 
poszukuje starszego nauczyciela. 94£

POSZUKUJĘ pożyczki w kwocie 5000 zł 
względnie 1000 dolarów, oając zabez­
pieczenie hipoteczne na realności 
miasteczka, składające się z 16 ir.org. 
pola i w budynkach. Łaskawe zgło­
szenia „Rolnik" „Gazeta Por.“ 933-2

E Małżeństwa
f l

BACZNOŚCI Panie I Panowto, chcecie
wstąpić w związek małżeński, udajde 
się z zaufaniem do najlepszego Biura 
pośrednictwa Marciaka w Przemyśla, 
Słowackiego 100. fotografie 1 podwój­
ne znaczki poczt, przysłać, Bfurc ma 
kandydatki i kandydatów  z ró iaych  
sfer inteligencji, kupiectwa i różnej na- 
laaowości. Bogaci i mniej zamożni 
mogą znaleść szczęście, fiyskrccja 
ścisła. Setki listów aziekczynuyUi za 
uskutecznione małżeństwa. 6964-?.

E Posady l praca 1
MAGISTER z praktyką wielkomiejską

poszukuje posady od zaraz. Zgłosze­
nia z grzeczności p^z^jmjjc apteKa 
W. pana aptekarza Kr,"•suskiego w 
Tarnopolu. 9S7-2

MŁODY, zdolny człowiek, z 12-lełnią 
praktyką w wjększem biurze dzien­
ników i ogłoszeń, poszukuje posany 
w administracji ekspedycji lub biuirze. 
propagandy większego dziennika, e- 
wentualnie biura dzienników. Zgło­
szenia z warunkami pod „Samodzielna 
siła" dn gazerianni Adolfa Gelbsa, 
Tarnopol, Wałowa 2. 98C

BUCHALTERKA przyjmie wsizełką pra­
cę z zakresu buchalterii do wykona­
nia w domu. Zgłoszenia do Administra­
cji pod „Saldo Conti*. 915

BUCHALTERA lub buchalterkę obznajo- 
n„ona dokłaonie z prnwadzemem 
ksiąg handlowych, poszukuje się zaraz 
w okolicy Lwcwa. Zgłoszeni? pod

„S;“ do Administracji, 958-4
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h k o  zabezoieczenie od przeziębienia
dobrze Jest używać regularnie przy zmiennej temperaturze

c o t t a
C m u l s  j a -

Od dziesiątków lat emulsja ta okazała się 
jedynym środkiem zapobiegawczym 664

Przy kuprie pmsimy zwracać uwagę na
EMULSJi SCOT i A.

Żadąć w  aptekach i drogarjach.

I N i e b y i w o t o  o h a g a !

LWOWSKA 
ŁAŹNIA PAROW A

Lwów, Żółkiewska 40
będzie otwartą w NIEDZIELE dnia 
22. lutego i w następne n iedziele, 
a to na podstawie orzeczenia Naj­
w yższego Sądu w Warszawie z dnia 
30. września 1924, L. cz. III. Kr. 576/24/4 
i poleca się  P. T. Publiczności po 
zupełnem odnowieniu Jako naj­

lepszy Zakłi d Kąpielowy. 997 l
l

|
l

C e i l i i a  p i r r n
do. rozbiórki, składająca się z maszyny 
parowej 35 P. S., kotła komina 30 m., 
prasy dn cegieł i dachówek wózków, 
kolejki i szopy , na sprzedaż. Zgłoszenia 
do biura ogłoszeń „Par“, Poznań, Aleja 

Marcinkowskiego 11, pQd nr. 6, 314.
905-2

IH5ERUJEIE
■ w BBZEG1B 
H  PGH9NHE1

ARTRETYZM, REUMATYZM,
isch ia s , p odagrę, o t ło śe , 
d ychaw irę sercow ą i  t. p. 

leczy skutecznie i szybko jedynie

,FIPCHG2!KB H IS U K Jr
A . K o z ł o w s k i e g o .

Żudac wszędzie tylko z firmą 
„A. K ó.łow sk : -. — Skład grówny: 
W a rsz a w a , B o d u o n a  t ,  Apteka.

Na prowincję wysyłamy za zalicze­
niem pocztowym natychmiast po otrzy­
maniu zamówienia, 947

W
•

!
SZCZURY 

i M Y S Z Y
bezsprzecznie najpewmoj tępi 
powszeehnle znany od trzy-, 

d c ie s u  lat preparat

K  A .  I *99
Do nabycia: we wszystkich skła­

dach aptecznych, drogerjach, aptekach 
i sk’adae i farb- 832

od 21 do 28. luf ego

,  - J 2 t e c m T 2 2  c z a w e  

li , ro ie ,lhośó  <9“2 5  Z.
i S  f d M e  s a m e  b t? o n Y  0 5 0

i)

c z a r n a  i  b r o n i ą
Yutalkosc 26-30

*1 ^  tik  n ń e 1 k .3 1 -3 5  242.50

—  v .

i  o n & b y c ta . tu  fC ja c h  {  z& afępsfroack:
% p a .h ó r v . f i - u d i u  f i a g r o n d n i  4 6  2 d ]
p ł o n n e © ,  *4 £ r o ó n > ,  ^ z e r w y ś l ^ n a  'B w an *fc!
^ ó l .K u - f ć k ,I ± J o t n O iC i . - łS  'r y T ie * * . 'ij t ffZ G .G , O t C C Z ,
% ' e l ó t j o ,  b O tgd -p z©  2 0  O p o b o b y c z ^ y n e t A ?  C h i * z & . n d n j £ £ b t c a »  

Ć t e s z y n ,  & ł« t > o f c a .5  ^ o p y & i a n i  i o U n a . .
^ P T T Ó n J t ^ ^ o b i a s ^ u z g o  w 1" P y 3 ,  ł { ą ś o C e l |n ,a .2 A  § ^ ? 0 5 T iQ , jG tS t tO s ,  _
9 is C 5 Z Ó T U  3  - M a . ; * ,  £ & > c z o r u ,  M \ b X q c .  ^  d * n i f t 7 &
JdkP05łdLTU,GŁł* u n T x je id z J ł4 d ^ p o d .y ,  ^ y tT 2& .b Ó 7V  Z ł ^ s d o i w c f i ,

BUCHALTERA rutynowanego bjlansisty 
poszukuje Farmacja Piekarska 1. *M2-3

RZAPCA, ekonomiczny-gorzolnik w sile 
wieK", z ukończoną szkołą roLiuczi. i 
gorzelniczą w Dublapach, 22 lat p-ak* 
tyki w większych majątkach, z bar .Izo 
dobremi poleceniam',’ obejmie posadę 
rządcy lub gorzelnika, lub jedno i dru­
gie, jako żonaty lub kawaler. Zgło­
szenia do F. Falińskl, Kamionka Stru- 
milcwa. 917-13

E fóleszkanfi, loicale, skleay 1
W KOSOWIE, Karpaty, już od 1. marca

wynajmuje pokoje z calem plerwszo- 
rzędnem utn ymaniem osobom po­
trzebującym odpoczynku i rekonwale­
scentom. Informacje E. Łukaszewska. 
Kosów ad K°lomyJa. 875-3

E Rozmaita E
SPRZEDAM TANIO 3 par kamieni sztu­

cznych 42“, stół walcowy .480X220 
- mm. patentowany czeski planaicnter. 

Śmieszko, młyn, Sokąl. 979-5

UNIEWAŻNIA się skradzioną książecz­
kę wojskową dnia 16. lutego 1925 w 
■Samborze, na nazwisk*, Sorka Michał 
lir: 1896' roku w Czarchawle. 962-2

UPRASZAM Panią, która wczoraj, 20 hi., 
tego, wieczorem zabrała prze-/ pomyłkę 

w sklepie ,.Alby“, Halicka 21,. klucze 
■ze stołu — o zwrot tychże. ______ '985

IOŁY TRYKOTNICZE, przvrzady przęd­
ne, tkackie, powroźnicze, kilimkarskie, 
grzebienie nicielnice, osnowę i wełn; 
kilimkarską poleca M. BlasWĄwski, 
Lódź. Pańska1 23. 846-10

T-wo S tarachow ickie» 
Zakładów Górniczych

983 p o s z u k u j e

technika leśnego
na stanowisku pomocnika Dyrsktara 
Iasow, z handlowem dotswiadczsnlsm, 
obznajomionsgo z tartakami i ryn­
kiem drzewnym. —  Oferty płarmne: 

Warszawa, ul; Warscia Nr, 16.

ZACHĘTA Salon sztuki, Leąjomów 7, 
I. p. Wystawa, sprzedaż obrazów i 
rzeźb, otwarta w dnie powszednio i w 
niedziele od 10—2. Ceny. niskie. Sprze­
daż na raty. Zakupione obrazy wyda­
lę Się natychmiast. 986

MŁYN TURBINOWY, ładny budynek 
murowany, w miasteczku niedaleko 
Lw owa do wydzierżawienia, Wiado­
mość: Rolindustria, Lwów, Fredry 9.

"977-3

O głoszenie licy tac ji.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

tobót stolarskcl- dla budowy domu dla 
fuukcjonarjusżów Gminy ni, Lwowa przy 
ul. Zborowskich we Lwowie rozpisuje 
się niniejszem licytację ofertay ą z ter- 
minem do dnia 27. lutego 1925 r. godz. 
12 v' południe.

Bliższych informacji udzieli Departa­
ment tecnn. Magistratu, Ratusz III. p. 
(drzwi Nr. 116) v. godzinach urzędowych. 

We Lwowie, dnia 20. lutego 19 5. 
Magistrat król. stół. m. Lwowa. 

975 N e u m a n n  w, r.

Dr- Anna Koguirtwa
ord. w chorobach skórnych J 
wenerycznjręh. Kcsmetyka lek, 

od 3 - 5  ul. Friedrichów 8.
DURKOPPA maszyny do szycia polecą 

skład maszyn M. Steinhaus, Lwów, 
Gródecka 10 a. 982-5

ri
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardza 
dobrym sianie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zara: 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w dru­

karni Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8—3.
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U. 3 9/1925. K O N K I T B S .
W y d z ia ł  p o w ia to w y  w  Z ło c z o w ie  ro z p is u je  n in ie jszym  k a n k u r *  

A a p o s a d ę  k a s je ra  R a d y  p o w ia to w e j.
Do tej posady przywiązana jest płaca IX. stopnia, urzędników państwowych, 

» Prawem posunięcia do wyższego stopnia oraz prawem do emerytury 
Kompetenci mają wykazać się:

1) prawem obywatelstwa polskiego.
2) metryką, celem stwierdzenia, że nie przekroczyli 40 lat życia,
3) świadectwem zdrowia,
4) świadectwem moralności,
5) dokładną znajomością języka pobk ego w mowie i piśmie,
6) świadectwem dotychczasowej praktyki w dziale rachunkowym
v) egzaminem z rachunkowości państwowej.
Powyższa posada będzie nadaną prowizorycznie na rok jeden, poczem w razie 

cadowalniającej siużby nastąpi stabilizacja.
Podania z dokumentami należy wnosić do Wydziału powiatowego w Złoczowie 

najdalej do dnia 10. marca b r
914 W y d z ia ł  p o w ia to w y . K o s th e im .

[19MSZE KOLCZYKI
Najsubtejniejsze gusta zadawalnia

H.GUTTERMAN
L w ó i t ,  n i .  S y h s t n s k a  1 4 .

T e l .  1 8 -8 1 . 1002

m  do mm
haftu, trykotaży, futer, rękawiczek

J U L J A N  B E R G
W a rsz a w a , ul. C zackiego  8

(przy której znajduje się Bank Handlowy)

b S A a P ia ile n ty s ta

D r .  J a k ó b  G r o b
8564 L w ó w ,  L s g lo n ó w  37.

« •
I l a M I C * *  Fabryka łóżek 
I  % J  I w  1 9  metalowych

i wkładów drucianych.

Lwów, Łyczakowska 108. Teł. 477.
726 C e n n ik i  n a  ia i la n le .

Pijaństwo l e c z y !
szybko, bez m adomoici pijaka 
„ A b s tln i n to l“ .  Tin Bija po zł. 
B̂ óO, 4'50 6 ‘— i 10 zł. Za nade­
słaniem nalałytości (listem reko­
mendowanym) z dołączeniem zł. 
1.50 na porto i opakowanie, wysyła 
Towarzystwo z ogr. por. dla chr. 
micznego i metalurgicznego prze­
mysłu, — Wiedeń XIII 2. wissgrill- 

gasse 5 bi#19

D A I I I C I H E  ń f i i  M i l M C  z m i ę k c z a  :  u s u w a

linPwLNL uUduIUWl 68IIEHKAZA F hMjmiłc*
KAM IEN IE SCBO D ZA B E Z  BÓLU, A T A K ł W ZURIEŁUi Ś C I USTAJĄ*

Objawy (początkowe) ■ Bó'. v. bokach . dołku podserćowym (gdzie schodzą rfę żeb a), 
(robolem asia w  wą^obie. Skłonność do óbstruki ji Uryna Ciemna, mętna lut i -i 
I r w n r u  jak w. ca. języl obłożony. Goiycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami, 
i* zdecie i burczenie w kiszkuch. Bóle i zawroty głowy Silne podenerwowanie. — 
Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny «ói, który się rozchodzi kn stu. u 
ty lM  — w pasie — krzyżu i sięga at po11 łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
i£nnr , paście na kiazke stołcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowy 
(um przWtuał). NfiekSedy wvniioty żółcią, dreazt ne, zfmne poty, żółtaczka. — Błttasydi 
informacji udaie.a Aptekarz-fizjolog H. NIEMO. ‘ .*8X1, T i “« aut. Nmry Swhi Nr. 8.

L. 922/25.
t a s g lf t r s t  m i u i L  Ś n i s ty a r

śuiatyn. dnia l t .  lutego 1925.

' K O N K U R S
M  b u d o w o  e l e k t r o w n i  w  Ś n i a t y n i e .

M agistrat m iasta S n k y n a  zaprasza p zedsięb orsfwa techniczne, 
w ktśryrh zakres wchoust l udowa zakładów e ektrycznychj do nadsy­
łania ofert z jpddantm  kosztorysów sposobu iinsnsowania ludowy, 
waru ków eksplóa arji i t. d.

Elektrownia ma służyć do oświetlenia ulic, domów i do poruszania 
motorów.

ZgłOs cn la  przyjm uje ś ’ę  d o  dnia  15. m arc? 192b.
Z a  M a g ls t ra f  m ia s ta  Ś n la ty n a .

981 L S
Komisarz rządowy: 

l t  M ie m e w w i.t  m. p.

Płaszcze suknie

kostyumy

Stanislcwc Wrońskiego Synowie — Lwów, p l  M arjacki 10

PRACOW NIA SUKIEN 640

9nny Soholowskiej
(przedton Akademicka 12] 

wykonuje wszelką konfekcję dzmską wprosi 
z żurnali po cenach konkurencyjnych.

DRUKARNIA
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

S f t H W  U L .  C H O R A Ż C Z Y Z N Y  »  j W H j '
w w R .................................................

D nknniliE  stnhkn j f t W A

W BARZE R A U I A R H I R D Z I A U W E 3
( P I E K I E Ł K O )

— Lwów — ul. Piekarska 1. 2. -
Codz ennie wytworny dancing przy znakomi ej orkiestrze. Od 16 bm. 
produkcje nowo przytytych tanc rek. Specjalność: Molika w ma zycce, 

bidet, gorąca kuc .nia i napoje 
P a r  E xcehence . Co 15 d.ii zm ian a  p rogram u. 923

• » S T O T Z “  Si. i  f .  ofp.
w Mannheimie.

F a b r y k a ,  E l e k t r f e z a y c k  m  a  t o  i , f a ł ó w  i n M l a l a n y J n y c h  
w  d o k l n d n e m  I n l R g ą n c k i e m  w y k o n a n i a

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA RZECZPOSPOLITĄ:

AKC. TOW. ELEKTR. przedtem
SOKOLNICKI 1 WIŚNIEWSKI

L w ó w .  p l .  T r y b u n a l s k i  1 .  —  Teief. N r. 2 t i .
Wyłączniki pod tynk i na tynk, 
Kontakty ncionne,
Bezpieczniki słupowe i wyłączniki, 
Skrzynki rozdzielcze,
Końcówki kablowe,

Kontakty do motorów przenośnych. 
Lampy specjalne do rysownl i warst., 
Wyłączniki do kabin telefonicznych, 
Wyłączniki z zamkami do łazienek. 
Oczka kontaktowe.

Sprzedać d rob iazgow a i d la  odsp rzedaw ców . 989

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(sztr. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt mili­
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane J ne­
krologi 30 gr., za wiersz l-szpalt, mili­
metrowy (szer. 60 ram.) po kronice,

paski 1 inseraty na stronach tekstowych 
35 gr„ za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- j 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 49 *r„ 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. j 
60 mm.) np pierwszej sironk 45 ZŁ. 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr„ dro-;

buc ogłoszenia k ipno i sprzedaż za sło­
wo 8 z'-, drobne ogłoszenia matryimo- 
niafne, korespondencie pryw atne za sło­
wo IZ tr .,  dla potrzebujących pracy , lub 
"c w d y  4 gr„ caJa strona ogłoszeniowa 
2ŚS zł. poi., cała strona tekstowa 480 
zl. pot., cala s jo n a  pod nagłówkiem

(1-sza) 570 zł. poi. — Ogłoszenia' za- 
mieiscowe 30% droższe. — Odpowie­
dzialności za terminowy druk nie przyj­
mujemy. _  Porta przekazów nie bonifi- 
kujemy. — Uwaga- kolumny ogłosze­
niowe są podzielone na 8 łamów (szpalt) 
tekstowe na i  tamy (szpalty).

Z Drukarni bp. Akc. Wyd. pod zarz. J. Płockiego ,we Lwowie. Nąlfcżyitfot- pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjąn Machalskl,


